Redakcja: Zawadzka 1. — Admini- 
stracja: Plotrkowska 11, — Telefo- 
ny: 38-28, 228 i 229, 
Reaktor lub jego zastępca oraz 
C`rektor wydawnictwa przyjmują 

od godziny 1 do 2 po południhi 


| 


Miesięcznie w Łodzi 3 z4.-20- gr., 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50. 
Odnoszenie do domu” 40 gr. 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia 
honorarjum wważane są za bezpłat- 
ne. Rękopisów zarówno użytych jak 
i odrzuconych redakcja nie zwraca. 
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WRZENIE WŚRÓD GÓRNIKÓW. 


Groźba strajku generalnego. 


(Od li wyjazd na powierzchnię .ziemi Kopalnia jest nieczynna. 


Sosnowiec, 21 sierpnia, 
wł. kor.) W Zagłębiu Dąbrow- 
skiem grozi 

wybuch strajku generalnego 
w górnictwie na tle zatargu o 
przestrzeganie 8-godz. dnla ro- 
boczego. 

Klasowe związki górników do 
magaja się, by zjazd do kopalni | 


Marszałek Piłsudski na roli. 


Zagroda wodza. 


Wilno, 21. 8. (Od wł. kor.) 
P. Marszałek Piłsudski wyje- 
chał wczoraj samochodem do 
Swiątnik koło Landwarowa 


zaliczane były 
do godzin pracy. 

Jako termin wybuchu strajku 
|wyznaczono dzień 24 b. m. 

Już wczoraj na kopalni „„Sa- 
turn* cała załoga na znak pro- 
| testu pozostała 
przez całą noc w kopalni. 


swego brata, Adama, który mu 
prowadzi gospodarstwo. 
Po krótkim pobycie w Świąt 

nikach, Marszałek Piłsudski od 


jedzie zpowrotem do Druskien 
nik. 


gdzie ma swoją 
osadę żołnierską. 
P. Marszałek odwiedzi tam | 


Drugi pożar 


X 


na okręcie transatlantyckim „Paris”. 


| 


f 


Hawr, 21. 8. (Tel. wł. „Echa*)|kiem tego, że pierwszy, który 
Wczoraj wybuchł drugi poźar|wybuchł onegdaj, nie został 
1a transatlantyckim parowcu|jcałkowicie zagaszony. Straty 
„Paris“ | został dopiero ugaszo |są 
ny bardzo duże. 

dziś rano. Wysokości ich jednak nie da- 
Drugi ten pożar powstał skut-!ło się jeszcze obliczyć. 

xXx 


POWRÓT NIEFORTUNNEGO LOTNIKA | 


Bohater niedoszłego lotu „Polonii“ 
w kraju. 


Warszawa, 21. 8. (Od wł..k.)|>; Kpt. Kowalczyk udaje się 
Kapitan Władysław  Kowal-|na kilka dni do Poznania, ce- 
Czyk, który zrzekł się udziału|lem spędzenia urlopu. 

w locie transatlantyckim na Po urlopie kpt. Kowalczyk 
„Poloni! otrzyma ` 

przybył wczoraj „. nowy przydział 
do Warszawy. w jednej z formacyj lotniczych. 


lagadkowe morderstwo na Wołynii. 


Trzy trupy w domu kupca. 

Otóż na podłodze w izbie do- 

We wsi Hładki w powiecie |mu Rabinowiczów leżały zwło- 

dubieńskim rozległy się liczne |ki zastrzelonych Samsona Rabi- 

strzały w okolicy domu nowicza i jego 2 synów Icka i 

miejscowego kupca Haskla. Bliższych szczegółów 

Samsona Rabinowicza. mordu narazie brak. | 

Na odgłos strzałów poczęli| Zarządzono energiczne docho 

zbiezać się sąsiedzi. Przybyłym |dzenia w celu wykrycia spraw- 
ta miejsce przedstawił się 

straszny widok. 


ców zbrodni. Na miejsce wyje- 
chały władze policji śledczej. 


Życie japońskie umie doskonaą 
le pogodzić postęp z tradycją— 
Tokio jest miastem dziwnych | : 
| dom towarowy. Po lewei stro- 


| 


| kontrastów. U góry widzimy po jnie w dołu: Lotniczki japońskie; 
lewej, stronie typową japońską |po prawej: Gejsze przed berba- 
ulicę. Po prawej: Nowoczesny |ciarnią.. (h) 


Rok V, Ne 213. 


Łódź, Środa 


To samo powtórzyło się na 
kopalni Czeladź. 

Silne oddziały policji -strzegą ,„Echa*). Dzisiejsza 
porządku. |prasa zamieściła depesze z Ha- 


Marszałek Piłsudski na wywczasach. 


P. Marszałek opuszcza w towarzystwie adjutanta mjr. Gelbia- 

rza: swój „Dworek”, udając się na konierencję do kasyna 

oficerskiego w Druskieńnikach, Na zdjęciu widzimy pana 
Marszałka wychodzącego przez główne wejście. 


Młodzieży! Pamiętaj o przemyśle krajowym! 
KUPUJ DOSKONAŁE POLSKIE OŁÓWKI, ATRAMENTY, 


farby, pióra i mne pomoce szkolne. 


Za 


pod 
za 


wiersz milimetrowy 5-lamowy: 
tekstem i w tekście 40 groszy; 
tekstem 30 groszy; nekrologi I 


komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr. 


Za 


szuktwania pracy 10 groszy; 


wyraz: drobne 15 groszy; po- 


naj- 


tańsze ogłoszenie 1.50 zł, dla bez- 
robotnych 1 złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc.. zagraniczne 


6 100 procent drożej. 


Ogłoszenia : 2-kolorowe i na umó- 
rwionem miejscu 50 proc., 3-koloro- 


we 


21 sierpnia 1929 r. 


t oświadczyć, iż Niem 
cy od 1 września r. b. będą pła- 
ciły raty odszkodowawcze 
zgodnie z planem Younga. 
Komisja finansowa wypraco- 
wała jednomyślńy raport, który 
ustala, co zostało uzgodnione w 
pertraktacjach przedstawicieli 


XX 


Załoga „Że 


100 proc. droższe. ; Za- termin 


„druku administracja nie odpowiada 


Niemcy chcą od 1 Września 


ZASTOSOWAĆ PLAN YOUNGA. 


Konferencja haska bezsilna wobec uporu Angliji 


Londyn, 21 sierpnia. (Tel. wł.|gi, według których dr. Strese-|Francji, Belgii, Włoch i Japoni 
angielska i mann mia 


z jednej strony a Anglją z dri 
giej strony, a co jest 
nadal sporne. 
Różnice pomiędzy tem, co An 
glia żąda, a co otrzymuje 
są olbrzymie, f 
Raport ma być podstawą do 
dalszych pertraktacyj. 


W PAŁACU MIKADA. 


Manifestacja zbliżenia niemiecko» 
japońskiego. 


Tokio, 21. 8. (Tel. wt). Na 
dzień dzisiejszy cała załoga 
Zeppelina została zaproszona 
do pałacu Mikada. 

Mikado nie będzle jednak 
obecny na przyjęciu, gdyż prze 
bywa w swej willi: podmiej- 
skiej. 

Oficerowie załogi Zeppeli- 
na zostali obsypani cennemi po! 
darunkami przez osoby pry-| 
watne z wyższego -towarzy- 
stwa japońskiego. A 

Cała prasa japońska pod- 
kreśla zgodnie olbrzymie zna- 


Stanów Zjednoczonych 
w czwartek rano 
według czasu japońskiego. 


Nowy wicewojewo+ 
da łódzki. 


czenie lotu dla zbliżenia japoń 
sko-niemięckiego, które nosi 
cechy nietral że 
nieoficjalnego sojuszu. 

Sfery wojskowe Interesują się 
możliwościami 
„Zeppelinów*. na dużą skalę w 
planie uzbrojenia armji i floty. 

Tokio, 21 sierpnia. (Tel. wł. 
„Echa*). „Zeppelin* odleci do 


Raport majora Kubali. 


Warszawa, 21 sierpnia. 


i 


zastosowania | 


DR. JÓZEF ROŻNIECKI. 


(Od Nowomianowany wicewojewow 


wał 
szczegółowy raport 
z lotu dla Marsz. Piłsudskiego. 
Stan zdrowia mir. Kubali u- 


legł znacznej poprawie, chociaż si 


DOLAR w ŁODZI. 


Banki dewizowe w dniu dzł< 
ejszym kupowały około go- 


nie jest jeszcze zadawalający.-— dzłny 12-ej efekty po kursie 


W dniach najbliższych udaje 
on na 

dłuższy uriop kuracyjny, 
po którym czeka go odpowie- 


dzialna praca w lotnictwie woj- 
skowem. 


się |8.85, 


Prywatnie dolar w żądanita 
8.89. 


W płaceniu 8,87. ` 
Tendencja spokofta. 


Podaż dostateczna. 


ulicy. Kruczej rozegrał się wczo 
raj wieczorem krwawy dramat 
miłosny. 

Do mieszkania Stanisławy 
Łątkiewiczówny przybył 


posterunkowy policji konnej 
Kazimierz Budziejewski, który 
od dłuższego czasu do szaleń- 
stwa kochał się w Łątkiewi- 


czównie. 
Porzucił żonę i dwoje dzieci 
spędzając wszystkie wolne 


chwile z ukochaną. 

w ostatnich czasach nastąpi- 
ły nieporozumienia. 
| Wczoraj Budziejewski dowie- 
|dział Się od matki Łątkiewi- 
czówny, że Stanisława zaręczy 
ła się z kimś innym. 

W. odpowiedzi na:to Budzie- 
jewski strzelił pięciokrofhie do 
swej ukochanej, 

zabliając: ja na miejscu. 


Wszystkie strzały były celne.— 
Kule trafity-w pierś, brzuch, u- 
stą i ucho. 


Ostatnie kule policjant zatrzy 


rany | 
n 


TRAGICZNY KONIEC ZARAZANEJ MIŁOŚCI 


Żonaty posterunkowy zastrzelił ukochaną. 


Warszawa, 21 sierpnia, (Od |mobójcze nie były celne i 
wł. kor.). W domu nr. 19 przy |są tylko powierzchowne. 


Budziejewskiego aresztowa- 
0. 


Międzynarodowe zawody lekkoatletycz= 


er, 


"W Diissełdoriie + odbyły się |ga od prawej A 
międzynarodowe zawódy lekko |była jej rodaczka Miss -Thomp{ 


atletyczne kobiet, W biegu na|son 


100 metrów zwy: 


ne kobiet. 


m o 


strony). Drugą 


(druga od lewej strony); 


ęstwo odnio= | trzecią Niemka p, Gelius (po pra 
dla siebie, jednak strzały salsła Angielka Miss Walker (dri- | wej stronie), Gy) 


Str. 2 


„Ę CHO” 


Ćwierć miljona dolarów : 


winny Stany Zjednoczone miastu Marsylii. 


Cenne odkrycie w archiwum miejskiem. 
Marsylja, 21, 8, — Ciekawe-|nakowoż wtenczas tylko 


fo odkrycia dokonał onegdaj ar- 
chiwarjusz marsylskiej izby han 
dlowej, 

Otóż na podstawie zupełnie 
wiarogodnych dokumentów 
stwierdził on, że amerykański 
urząd skarbowy winien jest Izbie 
skarbowej w Maryi jeszczę od 

roku 1772 sumę 
226 miljonów dolarów 
wraz z odsetkami. 

Z archiwum Izby handlowej 
wynika, że w r, 1772 znajdował 
się w portach amerykańskich 
szereg okrętów francuskich, któ 
re przeprowadzając samodziel- 
nie zakupy, miały na pokładzie 

wielkie sumy pieniężne. 
Ponieważ z powodu ówczes- 
mych zawieruch politycznych za 

chodziła obawa utraty tych pie- 
niędzy kapitanowie okrętów zde 
ponowali swoje kapitały w ów- 
czesnym urzędzie skarbowym 
w pubie sera w ogólnej kwo 
cie 226 miljonów 

za potwierdzeniem odbioru 

z tem, że suma ta miala być w 
każdej chwili na żądanie właś- 
oicieli wraz z odsetkami wypła- 
cona, 

W r, 1793 po raz pierwszy lz 
ba handlowa w Marsylji, do któ 
rej przeważnie należały owe o- 


wypłatę odsetek. 
Z bieglem lat dziwnym zbie- 
|giem okoliczności cała ta spra- 
wa poszła w zapomnienie i do- 
|piero obecnie -archiwarjusz Izby 


handlowej przypadkowo znalazł 
| skrypt dłużny, 

który 
słuszność pretensyj marsylijskiej | 
[Izby handlowej do 


f r 
(skiego skarbu, 


amerykań- | 


00 


|eTokdo;, 21x8. (Tel. wł „Echa”) | 


bezwątpienia stwierdza |Sytuacja na geak sowie- |ini> granicznej. 


oko-chińsktem i 
nie uległa zmianie. 
Obie strony gromadzą materia 


Wykradzione akta sądowe. 


Sensacyjne rewelacje z warszawskiego. sądu. 


Z Warszawy donoszą: 

Prasa podała już o podstęp: 
nem wynajęciu pokoju AE p 
Włodkowskich przy ul, rak, 
Przedmieście nr. 63 przez he 
dziewczyny uliczne Wincentynę 
Filipek i Annę Piekarską | urzą 
dzeniu w nim 

domu schadzek. 
Obecnie sprawa wzięła nieo 


SA obrót, 
łodkowscy, zorjento- 


|wawszy się, komu wynajęli po- 


kój, zameldowali o tem w komi 
sarjacie, skierowując jednocześ- 
nie sprawę o eksmisję do sądu 


tygodni zapadł wyrok orzekają- 


cy eksmisję pozwanych, przy- 
czem wyrokowi temu nadany 


krety, zażądała zwrotu złożonef |był rygor 


w urzędzie skarbowym w Wa- 
szyngtonie sumy, uzyskała jed- 


natychmiastowej wykonalności, 
Broniący właścicielek domu 


Pułkownik Sławek | 


u marszałka 


Warszawa 21 sierpnia. 
wł. kor.), — Prezes rady mint 
strów dr. Świtalski wyjechał 


(Qdj 


premier dr. (wilalski 


Pusudskiego. 


Wyjazd ich nastąpił o pólno- 
cv'z dworca Głównego 
pociagiem wileńskim, 


dziś w nocy do Drusktennik na |do. Którego doczepiono specjal- 
konferencje z bawiącym tam najny wagon salonowy. 


wywczasach Marszałkiem Pił- 
sudskim, 

Razem z'p. premierem udał 
się do Druskiennik prezes klubu 


pułky*Walęry Sławek. 


master 


“ Kolporterzy 


Odjeżdżających odprowadza- 
ll min. Składkowski, dvr. dépar- 
tamentu Paciorkowski I wyżsi 
urzędnicy prezydium rady, 

Koła polityczne przywiązują 
do konferencji duże: wena 


222 baw mw p 
paian © 


dzien ników 


będą musieli nosić znaczone czapki. 


Warszawa, 21, 8, W najbiiż 
szym czasie komisarjat rządu 
w Warszawie ma wydać spe- 
cjalne przepisy wykonawcze 
do dekretu prasowego regulu- 
jące sprawy związane z hur- 
towną i detaliczną 

sprzedażą dzienników 
i pism perjodycznych. 

Wedle tych przepisów wia- 
ściciel przedsiębiorstwa hurto- 
węgo sprzedaży gazet może 7a 
trudniać przy tej sprzedaży 
osoby, 'malące obywatelstwa 
WENN 7 FIR EE RA. > 7 TR z 


DOKTÓR 


WOŁKOWYSKI 


powrócił. 


Cegielniana 25, tel. 76-87. 

Bnecłalista chorób skórnych 1 wene- 

rycznych . Elektroterapia. eczenie 
lampą kwarcowa. 


Przyjmuje od pe 8—2 | od 6—9, 
w niedz. | świąta od 9—1. 


Dla pań od 5—6 oddzielńa poczek. 


JOZEF Kalczyk, zamieszkały Sre- 
brzyńska 83 zgubil! książeczkę wol- 
skową wydaną przez PKU: Łódź, kar 
tę mobilizacyjną t wyciąg 2 ksiąg 
ludności. 


DWA PLACE 40X50 jeden zabudowa 
ny. do sprzedania, Wiadomość ul. 0- 
ficerska 21, 


PUCZEK Teodor, zam. przy. ul. Luto- 
mierskiej 69, zgubił. metrykę urodze- 
nia oraz kartę poborową, w pyd: przez 
PKU Łódź, 


KARAKUŁOWE palto okazyjnie sprze 
dam. Zgłaszać się Hotel „Monopoł”. 
Zawadzka 7, pokój 21 


SPRZEDAM natychmiast piekarnię z 
mieszkaniem, Wiadomość w admini- 
stracji niniejszego pisma. 


n W Z, 
SPRZEDAM dom nowy drewniany 6 
6 pokojach, wszystkie wolne. Włado 
mość: Rzgowska 51, A. Sumera w 
sklepie. 


l 


I 


————— M 
MŁODA GOSPOSIA poszukuje posa 


dy do samodzielnego prowadzenia go 
spodarstwa. Qospodarstwo wiejskie ! 
miejskie. Najchętniej, do. samotnych 
starszych osób, Warunki do umowy. 
Łatłoszenia do „Kuriera* pod „Pro* 
wincją”. 


polskie i 
ukończonych lat 17. 

Jeżeli wydawcą czasopisma za 
mierza wprowadzić detaliczną 
sprzedaż swego czasopisma, 
może to uczynić przez wła- 
snych kolporterów ulicznych, 
przyczem stosować się mus 
do wymagań obowiązujący oi 
hurtowników. 

Detaliczni 
zet będą 

musieli nosić czapki 
z napisem przedsiębiorstwa 
hurtowego lub nazwy -gazety. 

Nie mogą. prowadzić stale- 
go punktu sprzedaży osoby ka 
rane sądownie, karane z pozba 
wieniem wolności na przeciąg 
jednego roku | wyżej. oraz 030 
by «pozbawione zdolności do 
działań prawnych. 

rowadzenie przez jedną 
osobę dwóch lub więcej sta- 
łych punktów kolportażu jest 
niedozwolone. . 

Osoba, której cofnięto po- 
zwolenie na © prowadzenie 
sprzedaży, ule może uzyskać 
ponownie pózwolenia przed 
upływem 5 lat od daty cofnię- 
cia. To samo tyczy się stałego 
punktu sprzedaży. 

Nowe przepisy dotyczą prze 
dewszystkiem czasopism -i 
pism mają, według projektu, 
obowiązywać najpierw na te- 
reńię Warszawy, a następnie 
innych mlast i miejscowości w 
Polsce, 


sprzedawcy fga- 


grodzkiego 20 okręgu, W parę | 


Starost i 
zażalęnie 


schadzek adwokaci 
Charkiewicz "wnieśli 


Sprawa stanęła 
martwym punkcie. Filipek i Pie 
karska nadal prowadziły w wy- 
najętym podstępnie pokoju pota 
jemny dom schadzek, 

Nie pomogły protokóły, któ: 
rych komisarjat 12-ty spisał czte 
ry, zaś brygada sanitarno-oby» 
|czajowa aż dwanaście, nakłada 
tiac za każdym razem pieczęcie 
na drzwi pokoju, Filipek i Pie- 
karska formalnie 

kpiły sobie z władz. 
Doszło wreszcie do tego, że ko: 
misarjał wystawił przed bramą 
domu stały posterunek, składa: 
ljiący się z dwóch policjantów, 
|którzy wzbraniali wejścia do do 
|mu dziewczętom ulicznym. 
Zbłiżał się termin rozprawy 


| 


«|w sądzie okręgowym. Państwu 


Włodkowskim zda się świtał już 
wreszcie dzień wyzwolenia od 
upiornego sąsiedztwa domu pub 
licznego, jaki urządzono podstęp 
nie w ich mieszkaniu. 

Nagle nastąpił nieoczekiwany 
zwrot. Akta sprawy, złóżone w 
wydziale odwoławczym sądu 
okręgowego 
zagineły w tajemniczy sposób. 

Na szczęście urzędniczka kan 
celarii sądowej p, Marta Ukra» 
sińska przypomniała sobie, że 
akta tej sprawy przeglądał ja- 
kiš adwokat Rzęski. 

Rzęski! To hazwisko powle- 
dzłafo Wszystkó. Przed Barier boe 
«ie TYTOAMANPPONCTA PSIE 
czą ujęła niebezpiecznego pta- 

szka, hiejakiego Emila'Grolisan- 
xa, stojącego na usługach prze- 
stępców. 

Grohsang, podający się za a= 
dwokata Rzęskiego, trudnił się 
wykradaniem z sądów akt 
spraw, prowadzonych przeciw- 
ko przestępcom. -powodując 
przez: to przeważnie umorzenie 
postęnowania sądowego. 

P. Ukrasińska poznała w al-|! 
bumię przestępców, okazanym 
jej w urzędzie śledczym, rzekor 
mego adwokata Rzęskiezo. 

Badany Emil Grohsanv'przy- 
znał się do wvkradzenia akt 
sprawy, prowadzonej przeciw- 
ko Filipkównie i Piekarskiej, — 
Stwierdził ponadto, że zrobił to 
na Żądanie znanego stitenera 
Dobrzelaka. „opiękującego się" 
Piekarską. 

Wobec tego Wincentynę Fili- 
pek i Annę Piekarską areszto- 
wano i osadzono 


DF n fa 


Z Warszawy donoszą: 


Na mocy ustawy o podatku |Ispodarcze otrzymują cały sze- 


dochodowym -władze skarbo- 
we, 

o ile maja wątpliwości 
co do prawdziwości  zzłoszo- 
rych w zeznaniu płatnika da- 
nych mają obowiązek zawiado 
mić go o tych wątpliwościach. 
konkretyzując zarzuty i wska- 
zując 

na jakich podstawach 
onę wynikły, 


Dziecko utonęło w stawie. 


Kronika pogotowia ratunkovzego. 


Łódź, 21.8. W dniu %vczo- 
rajszym, około godziny 2 pó 
południu: w Langówku, gminy 
Radogoszcz pod Łodzią wyda- |1 
rzył się tragiczny wypadek. 

Bawiąca się nad stawem 6- 


letnia 
Henryka Kranc, 

córka miejscowego obywatela, 
poślizgnąwszy się wpadła do 
wody. Krzyki nieszczęśliwej 
zaalarmowały - mieszkańców 
Langówka, którzy Krancównę 
dającą bardzo słabe oznaki ży 
cia wyciągnęli 


, Nieszczęśliwa dziewczynka 
mimo udzielonej pomocy lekar 
skiej, zmarła w godzinę póź- 
niej. 


Wczoraj wieczorem w mie- 
szkaniu własnem przy ulicy Na 


cizną 23-letnia i 
Helena Boczkowska, = | 
hafciarka.  Dęsperatce udzielił 
pomocy lekarz miejskiego po- 
gotowia ratunkowego, 
Przyczyny  rozpacziiwego 
ikroku nia ustalono, 


nieważriości do wydziału odwo* 
„|ławczego sądu okręgowego. 
narazie na | 


w więzieniu śledczem. 
Pokój, który wyitaigły. 
który nie płacą pp. Włodków= 
skim już od stycznia b. r.. zam- 
knięto i klucz oddano na prze- 
|lchowanie dozorczyni domu. 


Dziś rozpoczyna się. w War- 
szawie kongres międzynarodo- 
wego. Instytutu Statystycznego, 
w którym weźmie, udział kilku- 
set. przedstawicieli 

37 państw.z całego świała., 

lustytuty statystyczne speł- 
niają w życiu gospodarczem, 


ispołecznem i politycznem taką 


samą rolę, jaką spełnia baro- 
metr w. badaniach meteorologi- 
cznych. 

(iromądząc codziennie setki | 
tysiące faktów i cyfr, które uj- 
muia przejawy pędzącezo na- 
przód: życia, pozwalają 6ne-na 
zarjęntowanie się zarówno w 


xXx 


Zabiegi organizacyj gospodarczych 


c rewizję instrukcyj podatkowych. 


wrot 81 otruła się nieznaną tru! 


szczegółach, calokształcie sto- 
supków, a przedęwszystkiem u- 
możliwiają wycjacnięcie wnios- 
ków na przyszłość, 

Protektorata nad X VIN sesją 
Instytutu Sana ac! roz- 
poczynałąca-sie „dziś, obinf+ -.. 
Ds. 
W sktad kótmitefu Honorów EZO 
któremy przewodniczy „premier 


Świtalski, weszli wszyscy "NiĘ- 
mal członkowie . gabinetu, oraz 
szereg, „najwybitniejszych 0S0- 


bistości naszego życia gospodar 
czego i samorządowego. 

Nà czele komitetu organiza- 
cyjnego stoi dyrektor głównego 
urzędu statystycznego prof. dr. 
Buzek, sekretarjat generalny ob- 
jął zaś prof. dr. Jan‘ Piekałkie- 
wiez, naczelnik wydziału U, G. 

Pońadło zorganizowany z0- 
stał komitet pań, na czele któ” 
rego stanęła p. Janina Kazimie 
rzowa Świtalska, 

" Zjazd zapowiada się bardzo 
licznie. Oprócz oficjalnych przed 
stawicieli 37 państw, należących 
do Instytutu w kongresie wezmą 
udział przedstawiciele Ligi Na- 
rodów, międzynarodoweśo Insty 
tutu Agrarnego w Rzymię, mię< 
dzynarodowego Biura Pracy 0- 
raz międzypęrodówe] BS Han 


Tymczasem "organizacje go- 


reg zażaleń od swych człon- 
ków, kupców i niekupców, na 
postępowanie władz skarbo- 
wych, polegające na tem, że w 
zarzutach używa się zwrotów 
ogólnych, jak naprz., że płatnik 
prowadzi 

wystawny tryb życia, 

Że zarąbia podobno bardzo wie 
left p. 

Ponieważ zgodnię z' du- 
chem ustawodawstwa każdy 
żarzut 

winien być rzeczowy 

i odpowiednio udokumentowa- 
ny, organizacje kupieckie wy- 
stępują do Min. Skarbu z proś 
bą o wydanie urzędom skatbo- 
wym szczegółowych  instruk? 
cti któreby nmożlwiały póź 
datnikom „ochrofię ich intęreż |. 
sów. 


Popieraimy 
budowę szpitala - 
0. 0.Bonifratrów - 

w Chomach. 


ie strony: 


asza | 


rezy dent Rzeczypośpoli(e), 


Sytuacja na: Dalekim „Wschodzie. 


omatizą wojska 


na pograniczu. 


b 


ły wojenne i wojskà w pobliżu 


raihi GNA ZAE » dochodzi 


starć 


do 


z dywersantami | 
wysfępującyiwą - aa tyłach obu 


drmij, ale tych potyczek z ban 
dytami, ù grabiącymi SE 
nych mieszkańców, tuia 


yyh: ać ża kroki wójenaćz cho- 
Głąż są One stilg^ 
w yolbrzymiane ` 

przez żądnychssensacyj kores-|. 
pondentówj 

Wojska rezularne nie toczą 
walk, a jedynie zdarzały się, 
wypadki, że w pogoni 

za uchodzącymi, bandytami 
doszło do starć między” patro- 
lami, 


„sę y 


x —— 


Dzisiaj w stdlicy rózpoczął | 
śwe obrady 


międzynarodowy. kongres 
Instytutu Statystycznego. 


dlowej, a nadto 185. wybitnych 
pracowników ną polu badań sta 
tystycznych i ekonomicznych z 
Polski I zagranicy. 

Wczoraj wieczórem odbył się 
na cześć ;ćzłonków uczestników 
kongresu ramt,>wydańy przez 
premjera * Świtalskiego w- salo- 
nach pałacu Porzysjim Rady Mi | 
nistrów, 

Posiedzenie inadguracyjne od 
było Się dziś o godz, 10 rano, =- 
Prace Zjazdi potrwają $ dni, 


Ds AEA a A a Z 
C Powrócił. .. | 


Dr. JÓZEF LUBICZ 


p "ORTOPEA.: RTS 
Specjalista chorób kagol, stawów l 
zniekszwłśćń Wrędostupa U knóżtyn 
Własna. pe szelkich. soara: 
"tów ortopedycznych. 
Gdańska 28 tel. 41-46. Przyłm. od 5-7 


PET EA WYTY r] 
Dr. med. Rakowski 


i Tel. 27-81, 
Spectalieta chorób uszu, nosa, gardła 
i pluc;- 
Przyjmuje 12—2 I 5—7. 
Konnatantynowska Nr. 9. 


wk aaa 


ZAN 


Z.Warszawy donoszą: 

Wczoraj przed: południem wró 
cita do Warszawy wyprawa pol 
skich harcęrzy na mieędzvnaro- 
dowy -zlot. skautów. „„łańiboree” 
w Angelit. Wyprawa wracała do 
(Gdańska, 

"polskim statkiem Premier” 
z.GGdańskarzaś spęcjalówań pocią 
elem. ! 

Po powitaniu na dw oru Głów 
nym przez p» Mirosława Sawic-|q 
kiego, z ramienia 'naczelnictwa. 
ZHP. oraz pamir: Piskozuba' z 
ramienia państw./urzeWef: LP. 
W. harcerze paka er 


z -Bydgoszczy ‘telefonują: 
Na szosie . Kościerzyńskiej 
uległ katastrofie - samochpodo- 
wej dr. Kurtascher, który: je- 
chal autem: 
1-7 z Gdańska 
ze.swpją-rarzeczoną..-- = 
Wskutek pęknięcia opony 


<- bódé» ZI. 8.. W. dniu. jatrzej- | 
szym. odbedzie się wane ze- 
branie. zarządu Kolei Elektnycz 
nych Łódzkich zwołane na sku 
tek żądań trzech człónków,4a- 
rządu K. E, Ł. z ramieńlą.g)8- 


aistrątu - HY 


|wa Mazowiecka, wykopano w 


|rosów 25-letni Władysław: Ro- 


Powrót harcerzy polskich 


z międzynarodowego zlotu skautów 
„Jamb 


|ce' złożyła Podziękówańle za ð- 


Katastrofa: samochodowa pi (MM 


Auto strzaskane —2 pasażerowie ranni. 


samąchód wpadł na p ydroż- 
R w xX 


Jutro rozstrzygnie się ostatecznie 


ada podyźki taryfy tramwajowej 


“dowei, 
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Zarówno dowództwo wojsk 
sowieckich, jak i chińskich unis 
kają dotychczas wszczęcia 
prawdziwych kroków wojen=4 
nych. 


Zdarzeniai wypadki 
: ubiegłej doby. | 


(©) W forcie Domnesi podł 
Bukaresztem ńastąpiła eksplo* 
zją starej amunicji: 50 żołnierzy 
padło ię katastrofy, 

(—) W pobliżu wsi Cielądz, 
gminy Regnów w powiecie Ras 


|torfie' wspaniały szkielet przede 
|ejstorycznedo tura. 
(F We Lwowie rozpoczął 
| się proces o oszustwo przeciwko 
adwokatowi' dr: Stanisławowi 
HBraunowi, znanemu w- kołach 
sportowych automobiliście, 

Braun zgłosił się w prokura- 
turze i oskarżył się o sprzeniéś 
wierzenie: znacznych kwot oraz 
o sfałszowanie weksli na sumę 
około 300 tysięcy zł, Na obronę | 
swoją podał Braun chorobę žo 
ny, nieszczęśliwe spekulacje gieł 
dowe i lekkomyślny: tryb życia, 

Między * poszkodowanymi 
przez Brauna znajduje się Po 
wszechny Bank Związkowy, Ga! 
licyjska Kasa Oszczędności i ba 
ron Brunieki. 

(—) Ministerstwo Skarbu na 
łożyło areszt na 865.000 złotych 
wyasygnowanych hr. Branickie= 
mu za dywan króla Jana III za 
zaległe podatki, 

(—) W Kutnie zaginął bez 
wieści: kapitan 37 pułku piecha 
ty Kazimierz Bolesławski, któs 
ry przed 2 miesiącami wyszedł 
z.mieszkania | śbojóiEsaa në 
zostat odnaleziony. 

(—)-W: Białymstoku roze- 
prała.się krwawa tragedja mi» 
łosna. Robotnik fabryki papies 


wiński zastrzelił w sprzeczcej 
śwą przyszłą teściową Petto | 
nelę- Mrozową:i narzeczoną, po N 
czem popełnił samobółsttwo. < 

(—) Wczoraj przybyła dg 
Poznania p. marszałkowa Pił 
sudska w towarzystwie obu có 
roczek, 

P. marszałkowej: towarzy* 
szy „min. Prystor i ministrowa 
barowa: 

Na czas pobytu w Poznaniu 
p. marszałkowa  Piłsudska zasł 
mieszkała na Zamku. 


GLII 


oree . 


mogiły Nieznanego Żołnierza . 
gdzie 


złożyli wieniec. 
Następnie delegacia harcerzy 
dała Sie do dyrektora państw. 
urz, W. F. i P. W, p. pułk. dypl. 
Wł. Kilińskiego, na którego rę- 


każaną pońoć wyprawie prze 
władze państwowę. 

Po spożycji wspólnego óbia- 

du w klubie urzędników pań- 
stwowych, drużyny zamiejsco+ 
wózzwiedziły miasto, poczem 
A SBa do swoich środo 
WIS 


ne drzewo 1 rozbił się zupeł- 
nie. Dr. Kyrtascher i jego nad 
rzeczoną odnieśli 
„. bardzo poważne rany. 
"stanie bardzo ciężkim od- 
wiezlono ich innym samocho- 
i ki dó szpitala w Kościerzyę 
n E 


4 


a zebraniu rozpatrywana 
dzie. wyłącznie sprawa pro” 
testów > zarówno magistrat) 
jak związków robotniczych. 
skierowanych przeciwko ostal 
niej podwyżce taryfy tramwa” 


rzy! 
tw. 
pl 
rę” 
| 6) 
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Honorowy proces ciel 


r GHO” 


Humorystyczna rozprawa sądowa. 


Prasę niemiecką obiega obe 
cnie zabawna historja o aferze 
honorowej, której bohaterem 
— było cielę... 

12-to letnia Leopoldyna Pilz 
pędziła pewnego pięknego po- 
fanka krowy swego ojca rolm- 
ka w Ischl na pastwisko. Nagle 
ołelę wyrwało się z trzody i za 
pędziło się na grunt p. Angeli 

turz, żyjącej od dawna w 
wielkiej nieprzyjaźni z ojcem 
Leopoldyny, Józefem Pilzem 

P. Sturz ciele „skonfiskowa 
If” pod pretekstem że uszko- 
dziło ono jej parkan. Wówczas 
mała Leopoldyna poczęła krzy 
czeć w niebogłosy, a na jej 
krzyk zjawił się ojciec. 

— Jak cię lunę!.. — zawo» 
łał, chwycił cielę i uprowadził 
je ze sobą. 
E- P. Sturz 
Józefa Pilza 

o obrazę honoru. 

Sędzia. — Jakże mógł się 
pan znaleźć tak brutalnie wo- 
bec kobiety i grozić jej bl- 
tem? 

Oskarżony (zdziwiony): 
Kto? Ja? Nie wiem wogóle za 
co zostałem zawezwany do są 


zaskarżyła teraz 


u. 
Sędzia: Miał pan powiedzieć 
„jak cię lunę". i 

Oskarżony: Tak powiedzia 

łem to. 

Czy cielę 
z tego powodu doznało obrazy 
onoru i zaskarżyło mnie? 

Powódka (oburzona): Pro- 
Szę to zaprotokółować! To jest 
nowa niesłychana obraza! 

Oskarżony (coraz bardziej 
zdziwiony): Czy to pani wnio- 
sła skargę, (wesołość). 

Sędzia: Tak, naturalnie! Do 
tej kobiety przecież miał pan 
powiedzieć te słowa. 

Oskarżony: Ależ ja to pó- 
wiedziałem 

do mego cielęcia, 
a do niego chyba wolno mi mó 
wić, co mi się podoba. 


słowach prosto mi 


by „per ty”... 


Podług spisu ludności pro- 
dukcja obuwia w Polsce zatrud 
nia lub ma do zatrudnienia 


około 
146.000 osób, 

z pracy zaś w tym zawodzie ży 
je około 438.000 osób. Wyrób 
obuwia zatrudnia lub może za- 
trudnić 60 — 70.000 osób. Po- 
została liczba przypada na 
warsztaty naprawy obuwia 
Na 8 godzin pracy dziennej ro- 
botnik ręczny wyrabia prze- 
ciętnie trochę mniej, niż parę 
obuwia, fabryczny zaś około 
3 pary. Produkcja mechanicz- 
nych fabryk obuwia pokrywa 
okóło 

10 proc. zapotrzebowania 
kraju; przy sprzyjających zaś 
warunkach mogłaby zaspokoić 
20 proc. zapotrzebowania, bez 
nowych inwestycyj. Produkcja 
fabryk mechanicznych  zatru- 
dnia tylko 3,5 proc. osób, za- 
jętych wyrobem obuwia w Pol 
sce: olbrzymia większość, t. j. 
96,5 proc., zatrudnia 

ręczny wyrób obuwia. 

Ale produkcja obuwia w kra 
ju nie zaspakaja wyłącznie ryn 
ków wewnętrznych. Ma ona 
poważnego i niebezpiecznego 
współzawodnika w wytwor- 


W londyńskim przytułku dla chłopców, 


„Stewie Zw pęt u 


IRISI 


'=' 


"APF== 


W g 


(obuwia, pomimo, 
jeszcze znacznie przeważającą | 


Powódka: Patrzył przy tych |szam od dzisiaj będę z mojem 
w oczy. |cielęciem 
Zresztą do cielęcia nie mówił- | wesołość). 


„per pan“, 


Oskarżony: Bardzo przepra |od winy i kary. 


Najstarsze polskie rękodzieło — skazane na powolne zamarcie. 


Tania i licha produkcja mechaniczna — 


ZABIJA DOBRY RĘCZNY WYRÓB OBUWIA. 


Przerażające cyfry niepotrzebnego importu. 


niach zagranicznych. W roku 
1928 przywóz pokrył około 1/3 
polskiej produkcji mechanicz- 
nej. 

Nie na tem jednak polega 
niebezpieczeństwo współza- 
wodnictwa zagranicznego. Wo 
bec dzisiejszego stanu naszego 
szewctwa, współzawodnictwo 
to będzie rozwijało się coraz 
bardziej i na naszych rynkach 
będzie wypierało wyroby kra- 


jowe, 
nie łakością, 

lecz taniością. 

Najgroźniejszym  współza- 
wodnikiem dla naszych wy- 
twórców obuwia jest fabryka- 
cja Bata w Czechosłowacji. 
Wyroby te mają w Polsce co- 
raz większe powodzenie, pomi 
mo, że 

nie są wcale lepsze 
od polskich. Zjawisko to jest 
bardzo pouczające dla naszych 
wytwórców obuwia i zasługu- 
je na szczególną uwage, Weź- 
my kilka liczb  porównaw=- 
czych. Polska na 35 czynnych 
fabryk obuwia mechaniczne- 
go (z 42 ogółem) posiada zale- 
dwie 4 zdolne do wytwarzania 
dziennie każda powyżej 1.200 
par; jedna z nich może wytwa 
rzać nawet 
3.900 par. 


Ale faktyczna produkcja dzien- 
na tych fabryk nie przekrącza 
dziennie 750 par, gdy tymcza- 
sem fabryka Bata w Czechos!o 
wacji wyrabia dziennie 70.000 
p 


mia masowa produkcja 
przez to samo musi być 
o wiele tańsza 
od polskiej drobnej pródukcji. 
Wytwórcy nasi nie będą mo 
gli odbiorców zaopatrywać w 
tanie i dobre obuwie, dopók: 
nie będą mieli możności 
wytwarzać go tanio, 
niekoniecznie taniej , niż fabry - 
ka Bata, ale po takich samych 


cenach dawać wyroby lepsze 


Nasi wytwórcy ręcznego 


liczbę w stosunku do produkcj' 


„mechanicznej, muszą jednak po 


godzić się z tem, że ta nowsza 


ikański biskup Londynu założył przytułek dla bezdom- |forma wytwórczości zczasem 


Ang y. 
nych chłopców,. który często osobiście odw 


lip) 


iedza i kontroluje, | ich pokona i pochłonie, 


Muszą 
więc już teraz pomyśleć o tej 


ar! 
Łatwo ocenić, że taka olbrzy || 
inż 


że stanowią | 


Mr. 3 


ęcia. |lu ludzi może wyżywić ziemia? 


Krucjata przeciwko nadmiernej ilości urodzin. 


Jeden z najbardziej znanych | 


(Wielka li cenionych socjologów amery-|wić może ziemią“. 


nej kwestji: 


kańskich, prof. E. A. Ross ogło- |należy do pesymistów it sądzi, 
Sędzia uwolnił oskarżonego |sił ciekawą rozprawę o popu- |Że szybkie pomnożenie Się obe 
larnej i wielokrotnie roztrząsa- |cnego zaludnienia pięciu części 


,nieuniknionej przyszłości i stop 


niowo przechodzić 
do produkcji mechanicznej, 

czyli poddać się temu proceso- 
wi, jakiemu się poddają inne za 
wody wobec stałej mechaniza- 
cji życia i jak np. dorożkarze 
porzucają konia i przechodzą 
do samochodu. Szewcy nasi 
muszą iść naprzód drogą ewo- 
lucji i pierwszym jej etapem 
musi być zrzeszanie się drob- 
nych warsztatów ręcznych i 
następnie temi siłami zbiorowe 
mi stopniowe ich przerabianie 
na zakłady mechaniczne. Oczy 
wiście musi tu iść w parze od- 
powiednio przystosowana nau- 
ka zawodowa. 

Wytwórcy obuwia w Po!- 
sce muszą w znacznej mierze 
korzystać z surowca zagranicz 
nego. W r. 1928 Polska zapła- 
cila za sprowadzone z zagrani- 
cy skóry surowe przeszło 75 
miljonów zł. i za skóry wypra- 
wione 

przeszło 100 miljonów zł. 
Znaczną część tego surowca 
pochłonął przemysł szewcki. 

W tym wielkim przywozie 
skór jest dużorgatunków, które 
u nas w kraju nie są wyrabia 
ne, jakkolwiek pochodzą Z su- 
rowca polskiego i po wypra- 
wieniu zagranicą wracają do 
nas, Jest to zjawisko, godnie 
szczególnej wagi, Wszakże wy 


Główka kobieca. 


Laura La Plante. 


(Rys. Tader) 


| 


|nazwaćby można życie wielkie 
|go uczonego Newtona. Żył, pra- 


[aria o małżeństwie i docze- 
XX 


prawianie w Polsce skór wsze! 
kich, potrzebnych dla szewc- 
twa gatunków jest możliwe 
Ipod względem technicznym; a 
jednak garbarstwo nasze 
ustępuje zagranicznemu, 

które zaopatruje naszych wy- 
twórców obuwia, 

Surowiec zagraniczny. pod- 
cina byt naszego garbarstwa i 
zarazem szewctwa, wydajemy 
bowiem 170 miljonów zł. na 
skóry surowe | wyprawione, 
lsprowadzone z zagranicy i 134 


,miljony zł. na obuwie importo- 
|wane, 


czyli razem 
nów złotych 
możemy 


300 miljo- 
za towar, który 
wytworzyć w kraju. 


Pierwszem, najpilniejszem 
zadaniem lzb Rzemieślniczych, 
powinno być gruntowne rozwa 
żenie tych ważnych zagadnień 
i obmyślenie środków zarad- 
czych. 


xXx 


„Ilu ludzi wyży-!świata. byłoby 
Prof. Ross |katastrofą dla całej ludzkości 


Ponieważ |liczba wypadków 
śmierci dzięki postępom wie- 
dzy w czasach ostatnich baf- 
dzo się zmniejszyła — ludzkość 
rozmnażając się w tem samem 
tempie 

podwajałaby swą ilość 
co sześćdziesiąt lat, gdy tymi 
czasem ziemia nie mogłahy 
wcale nastarczyć w odpowied= 
nim stosunku potrzebom wy= 
żywienia i miejsca. Dlatego żą 
da prof. Ross ogólnej regulacji 
urodzin u wszystkich ludów 
kulturalnych ziemi i jest rów- 
nież za unormówaniem maso= 
wych ruchów immigracyjnych. 

Argumenty, któremi posłu- 
guje się prof. Ross w swej 
książce p. t. „Miejsce dla 
wszystkich* są bardzo intere- 
sujące, jakkolwiek uczony ame 
rykański przez swoje czarne 
okulary nie spostrzega techni- 
cznych możliwości przyszłości 
które może życie nasze ukształ 
tują zupełnie inaczej i stworzą 
nowe skarby żywotne dla przy, 
szłych pokoleń. Ze szczególrą 
namiętnością występuje Ame- 
rykanin przeciwko optymizmó 
wi tych państw, które wszel- 
kiemi środkami zwalczają 
zmniejszenie się liczby uro- 
dzin. — Mussolini jako propaga 
tor zasady: „faciate hambini” 
wydaje mu się szaleńcem. 

I rzecz charakterystyczna 
że takie sądy wypowiada oby- 
watel kraju, który przecież ma 
że dostarczyć swojej ludności 
poddostatkiem pożywienią, 
choćby -jej ilość zwiększyła siaj 

nawet stokrotnie, 


Kawaler więcej wart — 


od żonatego mężczyzny: 
Tak twierdzi amerykański literat I... kobiety. 


W paradoksalnej książce „In 
defense of Women” (W obronie 
kobiet) essayista i filozof ame- 
rykański, mr, H. L, Mencken, 
podtrzymuje tezę 
wyższości mężczyzn nieżona- 


tych 
nad tymi, którzy wstąpili w 


związki małżeńskie, Pisze. on: 
„O ogólnej wyższości nieżona- 


tych, utrwalonej przez badaczy 


|ludzkości — wyższości tak wy- 
|bitnej, że trudno jest znaleźć 
sześciu pierwszorzędnych filozo 
fów, którzyby byli żonaci”, 
Czterech sławnych i 
nieżonatych filozofów: 
Kant, Spinoza, Szopenhauer i 
Nietsche służą mu do podtrzy- 
mania tej tezy, Z czasów współ 
czesnych mógłby dać angiel- 
skich wybitnych mężów stanu 


|Haldane'a I Balfoura, w muzyce 


Haendel'a, Brahms'a i Beetho- 
ven'a, malarzy — Leonardo, Mi 
chelangel i Turner. 

Triumtem starokawalerstwa 


'cował zasłużył się ludzkości, nie 


|kał się lat 85, Dalton, wielki 
chemik angielski, wsławiony te 
orją o atomach, rimissi) żę 


nigdy 

„'nmie miał czasy y ^ 
na żeniaczkę. Idealnym star 
|kawalerem wśród poetów Żył 
Horacy, żyjący w swej sabiry 
skiej wiosce. 

O Kancie pisze Geege San. 
tayana; „Mały, zeschły stary ka 
waler", To samo można powie« 
dzieć o francuskim genjuszu — 
Wolterze, którego twórczość od 
powiada pojęciu o j 


ym ' 

ale który żył w związku, mało 
się od małżeńskiego różniącym. 
Taki znawca psychologii kobie 
cej, jak autor „Pani ovary", 
Flaubert, pomimo pięknej posta: 
wy i głowy, pomimo awansów, 
robionych mu przez panie | i4/ 

trwał uporczywie K: 
w. starokawalerstwie, r 
, Teorji o starokawalerów da 
się przeciwstawić legjon genju- 
szów, ludzi wielkich, ludzi czy» 
nu, szczęśliwych w małżeńskiną 
związku, | 
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z8£| MARY ROBERTS RINEHART. |wesołych. Panna Letycja była 
głucha, ale udawała, że słyszy. |Śmy rady. 
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Wtrącała się do rozmowy Z u- 
wagami nie mającemi nic wspól 
nego z tematem, co sprawiało, 


Przekład autoryzowany Janiny |że człowiek musiał się bezustan 


Sujkowskiej. 
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Wieczorem udałem się -đo 
Bellwoodu. Było to niewielkie 
miasteczko. oddalone od Mañ- 
cheSteru o dwanaście mil (ang.) 
z ładną stacyjką, utopioną w zie 
leni. Wysadzane drzewami uli- 
że nie doczekały sie dotychczas 
linij tramwajowych i panował 
tu wielki spokój i Cisza. 

Rezydencja panien Maitland 
mieściła się na krańcach głów- 


f nej ulicy. Otaczający ja niegdyś 


obszerny plac panna Letycja 
Wyprzedała rozsądnie, handlo- 
wo, pod budowę domów, tak, 
łe samotne siostry uchodziły za 
wielkie kapitalistki, Musiało to 
być zgodne z prawdą, bo były 
oszczędne i nic prawie nie wy- 
awały. 
W domu panował wielki po- 
rządek. surowy rygor i szara 
Mmelancholja. Gość. wstępując w 
te progi, doznawał wrażenia, że 
kostnieje w nim wszelki rados- 
îy pęd do życia. i 
Bywałem od czasu do czasu 
ha obiadach w Bellwoodzie i 


nie przerzucać z przedmiotu na 
przedmiot. Było to irytujące ?ł 
męczące. Panna Joanna nic sô- 
bie z tego nie robiła, bo odbyła 
długą praktykę, ja jednak zży- 
małem się i niecierpliwiłem. 

„ Panna Letycja przyjęła mnie, 
jak zwykle, w bawialni. Małgo- 
rzata siedziała przy oknie, zaję- 
ta szyciem. — Miała na sobie 
skromną biał» sukienkę i wy- 
glądała na podlotka. 

Nie było czasu na rozmowę. 
Panna Letycja wszczęła z miej 
sca gderliwą perorę na temat 
rozrzutności w „Czarnym Przy 
tulku“. 

Panienka przy oknie rzuciła 
mi wymowne spojrzenie i Wy- 
czytawszy w mojej twarzy. ŻE 
nie mam jej nic do zakomuni- 
kowania, pochyliła się z nowro- 
tem nad szyciem. 

— Nie miał pan żadnej wia- 
domości ? — zapytała po chwili 
ostrożnie, nie podnosząc oczu. 

— Żadnej — odrzuciłem — 
wplatając ten wyraz w odpo- 
wiedź pannie Letycji. — Mam 
dobrego detektywa — dodałem 
ciszej. 


— Bez detektywa nie daliby- 


Widocznie wzrastające zanie 
pokojenie o ojca obudziło w niej 
pewne zaufanie do policji, bo 
skinęła w milczeniu głową. 

Mornotonny monolog panny 
Letycji płynął w dalszym ciągu. 
Starałem się wedle możności ło 
wić sens jej słów. bo zapalono 
światła i brylantowy pierścio- 
nek Małgorzaty rzucał przy ka 
żdem jej poruszeniu takie blas- 
ki, że traciłem głowę z niepo- 
koju. A 
— Nie powiedziałam o tem 
ciotkom — rzekła. — Są stare 
i żywia do ojca nieprzyjazne u- 
czucia. Nie mogłam spać ostat- 
niej nocy. A gdyby tak powró- 
ci? į zastał dom zamknięty? 

— Zatelefonowałby tutaj! — 
podsunąłem, starając się ją us- 
pokoić. 

— Ach pewnie. — Wzięła z 
krzesła szycie i westchnięła. — 
Ale obawiam się, że nie powró- 
ci — przynajmniej nie prędko. 
Cały dzień obrabiam ściereczki 
do kurzu dla cioci Letycji, aż mi 
się w głowie kręci. Zastanawia- 
łam się. nad czemś, co pan wczo 
raj powiedział. Powiedział pan, 
że pan nie jest detektywem i że 
niektórzy ludzie potrafią odjąć 
bez reszty dziewiętnaście od 
trzydziestu pięciu. Co te miało 
znaczyć ? 


Wspomnienia te nie należały do'_ Spojrzała na mnie pytająco. __ Oniemiałem, 


— Widzi pani — wyjąkałem |wodzie. Moje najlepsze filiżan- 
po chwili — to była tylko prze-|ki! I niech nie waży się pić z 


nośnia — to jest właściwie... 
Oznajmiono obiad i zostałem 
uratowany. Przy stole Małgo- 


nich kawy. Ostatni raz wysz- 
czerbiła brzeg zębami. 


Panna Jonna spojrzała z uś- 


rzata nie odzywała się prawie |riiechem na siostrzenicę i na- 


wcale, ale od czasu do czasu 
czułem na sobie jej pvtające, 
zdziwione spojrzenie. Wiedzia- 
łem. że powraca ciągle myślą 
do fatalnych cyfr. 

Panna Letycja prezydowała 
na pierwszem miejscu, gadatli- 
wa i imponująca. Obie stare pan 
ny jadły jak ptaszki, Co do mnie 
to pokrzepiłem się po męsku i 
nawet przeprosiłem za swój a- 
petyt, ale Letycja tego nie usły- | 
szala. Piorunowała, wymyśla- | 
ła, oburzała się i unosiła. Za to 
Joanna przesadzała w gościn- 
nej uprzejmości. 

— Proszę, niech pan je—szep 
tała. — Sama przyrządzałam sa 
łatę. I wiem, ile musi zjeść du- 


chyliwszy się do maie, rzekła: 

— Henryk Wardrop, svn ku- 
zyrki, a niedługo — dotknęła 
rączki Małgorzaty — a nicdłu- 
go coś bliższego. 

Twarz mlodej dziewczyny 
spłonęła rumieńcem. aie od- 
wzażemniła uścisk ciotki. 

— Postawili żelazny parkan 
— ciągnęła posępnie panna Le- 
tvcja — kiedy drewniany był- 
by najzupełniej wystarczył. — 
Karygodna, niewiarogodna roz 
rzutność. Pomyśleć tylko. 

— Henryk, przyjeżdżając. do 
Manchesteru, staje u nas—cią- 
gnęła Joanna, kiwając wesoło 
głową w nowym czepeczku.— 


ży mężczyzna. Henryk je wię- 
cej niż Letycja i ja razem. Nie- 
prawdaż, Małgosiu ? 

— Henryk? — zapytałem. 

— Pani Stevens jest głupia 
jak but. Powiedziałam, że jeże- 
ii ja wybiorą na prezeskę, nie 
zapisze na przytułek ani. gro- 
sza. Dlatego właśnie posłałam 
po pana, panie Knox. — Urwała 
i zwracając się do pokojówki, 
dodała: — Powiedz Heppie, że- 


by zmyła te filiżanki w letniej mi się jeszcze zamienić nare 


Ostatnio bawił prawie stale w 
Płattsburgu. Jest sekretarzem 
ojca Małgosi. Poważne stano- 
wisko, odpowiedzialne stanowi 
sko! Jesteśmy z niego bardzo 
dumne. 

Spodziewałem się czegoś po- 
dobnego, co nie przeszkodziło 
jednak, że straciłem nagle a- 
petyt. Gdy podano deser, za- 
padło chwilowe milczenie. 

Po obiedzie spotkał mnie za- 
wód. Spodziewałem się, że uda 


słów z Małgorzatą, ale Letycja 

wyprawiła ją do łóżka. ` ' 

$ Joannie wydała formalny roz 
az, 

— Sama zmyj filiżanki, Joan- 
no — rzekła. — Coprawda nie 
rozumiem, poco wyciągasz naj- 
lepszą porcelanę przy lada oka- 
zji. A zresztą chcę porozmawiać 
o interesach i tyś tu niepotrzeb» 
na. 


Biedna, pokorna, posłuszna 
Joanna! Sytuacja jej była dopra 
wdy absurdalna. — Biedaczka 
zwierzyła mi się raz, że nigdy, 
w życiu nie kupiła sobie sama 
sukni, ani nie zadysponowała 
obiadu. Traktowano ią jak smar 
kacza i ilekroć była mowa o po- 
ważniejszych rzeczach, wypra- 
wiano z pokoju. To tęż niefor- 
tunna Joanna była naiwna, jak 
mała dziewczynka. 


Kiedy drzwi zamknęły się za 
wychodzącą, Letycja przez 
chwilę słuchała, Nagle zerwała 
Się z sofy i przebiegłszy przez 
pokój z niewiarogodną dla jej 
wieku lekkością, szarpnęła na- 
gle klamką. Ale korytarz był pu 
sty. Drobna figurka panny Joan 
ny znikała w głębi kuchni. Star< 
sza siostra potrzyła za nią do- 
póki nie znikła, poczem pówró- 
cila na soie bez słowa objaśnie= 
nia, 

D. c. m 
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Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Obecne granice Warsżawy, 
ustalone przez okupantów, są 
bardzo nieregularne. Gramica 
miasta tw. koronkę przechó+ 
dzi częstokroć przez środek 
ulicy, mie dając możności zo- 
rientowania się gdzie się zaczy 
na prowincja“, a gdzie kończy 
miasto. Nie wyzyskano też na- 
turaltych granic miasta. To też 
zarząd miasta przeprowadził 
korektę granic wielkiej War- 
szawy i przesłał opracowany 
przez siebie nowy płan War- 
szawy do departamentu samro- 
rządowego Min. Spraw We- 
wnętrznych z prośbą © apro- 
bate. 

a LJ LJ 

Podczas lata dawał się w 
ostatnich latach odczuwać zwy 
kle w domach warszawskich 
brak wody, zwłaszcza na gót- 
nych piętrach. W roku obe- 
cnym, dzięki mniejszym upa- 
łom 1 stosunkowo dość dużym 
opadom atmosierycznym mniej 
wody używa się do polewania 
ulic, wobec czego braki wody 
w kramach domowych w War- 
szawie nie odczuwa się, 

a . - 


Wobec olbrzymiego powo- 
dzemia jakie doznaje „Mrra 
Eiros“ w doskonałem wykona- 
miu zespołu łódzkiego Teatru 
Miejskiego z p. Ireną Horecką 
na czele, pod reżyserją Andrze 
la Marka, wyjazd zespołu z 
Warszawy do Lwowa i Kra- 
kowa został odłożony. 

+ = ~ 

Zgromadzone na Wystawie 
Teatralnej w Salach Reduto- 
wych eksponaty odtwarzają 
zarówno przeszłość sceny pol- 
skiej, zwłaszcza epokę jej nej- 
większą, współczesną twórcy 
teatru polskiego — jak i okres 
najnowszy. wyróżmiający Się 
tak wspaniałym rozwojem ma- 
larstwa scenicznego z dwoma 
świetnymi jego przedstawicie- 
lami na czele: Wincentym Dra 
%ikiem i Karolem Pryczem. 

©» a 

Według zestawień urzedu 
Inspekcyjno-budowlanego przy 
wydziale technicznym magi- 
stratu było. na 1+q0 sięrpnia,b. 
r w budowie: domów miesz- 


kalnych nowych 932, w prze- 


budowie 31, | nadbudowie 93; 
budynków fabrycznych i prze- 
| A Z A i >) 


ODPOWIEDZI REDAKCJL 


Czytelnikowi „Echa“, „Porad 
mia przedślubna” przy ul. Gdań 
skiej 83 przyjmuje w godzinach 
od 1do2 w południe, Narazie 
wskutek sezonu urlopowefio u- 
dziela się tylko porad przedślub 
nych. 


SZOFER 


pierwszorzędny z dobremi świa- 

dectwami potrzebny do silnej 

osobowej maszyny. Oferty wraz 

z życiorysem, z podaniem wa- 

runków i stosunków rodzinnychi 

należy składać w administracj, 
pisma dla 1068, 


Dr. med. H. LUBICZ 


ulica Cegivinlana 43. tel 41-32. 


Snecialisia chorób skórnych wene 
rycznych 1 maczonłciowych. Naświe 
tanie lampa kwarcowa 
Dla pań od 3—5 oddziel. poczekalnia 
Przyjmule aE wy OT lod 5—8 


GABRIELLE NOELLAT. 


Konfitury 2 MON. 


Wdowa od lat kilku, sąsiad- 
ka moja, pani Cloche, mieszka- 
ła sama na drugiem piętrze. 
gdzie i ja chwilowo zainstalo- 
wałem się, wobec tego. że ten 
kącik Montparnasse'n zwabił 
mię swemi chodnikami zalane- 
mi słońcem i kawiarenkam, o 
stolikach,  przytułonych do 
wielkich doniczek z zielenią. 

Odźwierna moja, kumoszka 
z okolic Tulonu, nie omieszka- 
ła oznajmić mi zaraz na wstę- 
pie, że darzy szacunkiem 
swym wszystkich niemal loka- 
tórów dgmu, za wyjątkiem pa- 
ni Cloche. której znieść nie mo 
łe za jej skąpstwo. 


— Na co sknerze tej — po- 
włarzała mi raz po raz — jej 
siedem czy osiem miljonów. 
skoro nie stać ją nawet ua 
przyzwolżie noworoczne dla 
mnie? 


mysłowych 131, w przebudo- 
wie 39 i nadbudowie 7; — 
budynków użyteczności publi- 
cznej 51, w przebudowie 11 i 
w nadjibudowie i, oraz budyn- 
ków „gospodarskich, jak gara- 
że, stajnie, składy i t, p. uo- 
wych 397 i w przebudowie 5. 
Razem nowych budowli po- 
wstaje 1511; w przebudowie 
znajduje się 86, a w nadbudo- 
wie 101 budowli. 


Z nowym rokiem szkolnym 
Warszawa uzyska cztery mo- 
we nowoczesne gmachy szkol- 
ne dla miejskich szkół po- 
w'szechnych. 
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KRATECZKI, 


„ŁEM O” 


Dzielny wywiadowca 


Urttował dwoje Iudi od ufonięcja 


Łódź, 21 sierpnia. — W dniu 
wczorajszym letnicy zamieszku 
jący w Sulejowie pod Piotrko- 
wem byli świadkami dramatycz 
nej sceny. Oto między innymt 
kapat się 10-letni Adoli Kirsz- 
fang wraz ze swą matką p. He- 
leną, 

W pewnym momencie chło- 
piec oddaliwszy się zbytnio od 
brzegu 


dzyczasie wywiadowca polici 


siński. 


Kirsziangowej znikł już pod wc 

zaczął tonąć, dą. Mir 

Przerażona matka usiłowała 

pośpieszyć dziecku ma pomoc, 

lecz natrafiwszy na głębię za- 
częła 


i matce jego, udało się 
przywrócić przytomność. 
również tonąć. 


Świadkiem . tragicznego wy-lfowano niebywałą owacje. 


Zagadkowe wnętrze zegara. 


Trudności urządzenia mieszkania. 


Nikt nie może twierdzić, że 
ludzie są w większości swej pe- 
symistami. Gdyby prżecież tak 
było, nie zawieranoby tylu mał- 
żeństw! Żeni się bowiem tylko 
(żyć eraen 

resztą aptymizm przejawia 
się bardzo różnorodnie, Mam np. 
znajomego, który kupiwszy los 
za złotówkę na loterję dobre- 
czynną, w której główną wygra- 
ną stanowi samochód, już na mie 


siąc przed ciągnieniem zaczął so | - 


bie szykować garaż. 

Znam jeszcze większego opty 
mistę, który z paru groszami w 
kieszeni poszedł do pierwszo- 
rzędnej restauracji, zamówił wy 
stawne śniadanie z winem i o- 
strygami, licząc na to, że zapła- 
ci, perłami, które znajdzie w o- 
strygach. 

Ale wszystkie te optymizmy 
są niczem w porównaniu z opty 
mizmem mężczyzny, który za- 
mierza się ożenić, Na co taki 
ORówiak Masy, wogóle niewia- 
domo, bowiem mie posiada ©n 
nawet najnmiejszej szansy na 
wygranie samochodu czy znale- 


ziemie pereł w ostrydze, "może 
cemajwyżej -„wygrać* kiłkorp 
dziatek. 


Człowiek, który się żeni jest | 


ciekawym rodzajem, jedynym w 
swoim rodzaju, optymisty - samo 
bójcy. Życie jest piękne, woła i 
jednocześnie, przymknąwszy 0- 
czy rzuca się z całą nieświado- 
mością w przepaść małżeńskie- 
go pożycia, 


OLEŚ I ANIA. 
Powyższe uwag! na s 


mutn 
[temat nie były napisane piri 


nie w celu odwiedzenia 
sandra Mańkowskiego od maf- 
żeństwa, które zamierza on „po 
pełnić" z bardzo miłą zresztą 
niewiastą, Anną Piedrzuńską, 
Otóż miła ta para postanowi 


ła pobrać się w najbliższej już 
przyszłości, gwoli chocia 
podtrzymania rodu  Mańkow- 


skich, czego Oleś sam przecież 
uczynić nie 3 

Młodzi małżonkowie wiedzą 
jak trudno jest dzisiaj pobrać się 
Jak trudno jest zdobyć jakie ta- 


kie mieszkanie, jak trudno jest |W 


mieszkanie to urządzić, a wresz 
cie płacić za nie komorne. 

Óleś i Ania przebrnęli jakoś 
szereś irudności i mieszkanko 
zdobyli. Teraz postanowili je u- 
rządzić. 

Dla kobiety nie ma rozkosz- 


Posługaczka o siwiejących 
włosach i twarzy czerwonej, 
jak homar, która przychodziła 
co rano sprzątać u pani Cloche 
przynosiła jednocześnie w ma- 
łym koszyczku artykuły żyw- 
ności dla biednej miljonerk”... 

— Niema zbyt wiele do ro- 
boty u pani Cloche — opowia- 
dała odźwiernej — nie śmieci i 
nie rusza mebli z miejsca. Ka- 
wałek sera i sucharek, oto ca- 
łe jej pożywienie. Ach, gdy- 
bym była na miejscu pani Clo- 
che! A 

— Co byś pani zrobiła. bę- 
dac na jej miejscu? dopytywa- 
ła się odźwierna ciekawie. 

— Jadłabym kurczęta. piła 
wino i jeździła codzień autem 


| ną Spacer. 


Zdumiały się kumoszki pew 
nego dnia, kiedy rozeszła się 
pogłoska, że pani Cloche znu- 
dzona jakoby samotnością da- 
ła ogłoszenie w piśmie następu 
iacej treści: 

„Samotna i zacna pani po- 
szukuje damy do towarzystwa 
za utrzymanie“. 

Za utrzymanie? Zapewne: 


niejszej rzecz 


niem”, Ile godzin dziennie waży |zultatem. Grzysia 


na tym materjale naszyte liście |skazujący Ludwika 


|żowie, zrozumie powagę sytua- |zienia, 
cji, któż z was wspomoże cenną 
radą nieszczęsną kobietę? 


TAJEMNICA PEWNEGO 
ZEGARA, 


Panna Ania miała już przygo 
towane firanki, ale nie miała je- 
szcze ściennefo zegara, A to jest 
proszę państwa, sprzęt w domo- 
wem gospodarstwie każdego 
małżeństwa bardzo ważny, Jak 
żeby bowiem inaczej żona mo- 
gła wiedzieć, o której mąż wra- 
ca w nocy kap Ponieważ 
więc trzepaczka b już io 
akara jes Mż sb, dzi. Autor i reżyser, pomysło- 

W tym celu narzeczeni uda- |WYV Daletunistrz, świetny kompo 
li się dnia 27 maja r. b, na rynek |25tor i utalentowany dekora- 
Leonhardta, gdzie wśród powo- tor wspólnym twórczym wysił 
dzi różnych przedmiotów, sprze |Kiem stworzyli całość bardzo 


Jerzy Krzecki. 


— A ma 
TEATR LETNI. 


„Kochajmy się”. 
Rewja K. Tatarkie- 
wicza i Stanfela. 
Zespół 


Teatru Letniego w 


daj pożegnalną rewię „Kochaj- 
my się', która w zakresie lek 
klej muzy przewyższa ostatnie 
widowiska tczo rodzaju w Ło- 


dawanych zwykle bardzo tanio, [artystyczną | wartościową. któy 


rej nie powstydziłyby się na- 
wet „zawodowe“ teatry rewji 
stołecznej. 


spodziewali się znałeźć zegar. 
— O, Oleś, patrz, jaki ła 
odezwała się w pewnej* chwili 
Ania. Widowisko wyreżyserowano 
— Aha, rzeczywiście, z miezwykłym rozmachem i 'po- 
Postanowiono tedy kupić ze |mysłowością, ujęto w śliczne 
gar, który sprzedawał Ludwik |ramy dekoracyj. wyposażone 
Grzyń, zamieszkały dość często |w bardzo miłe i łatwo w ucho 
przy ulicy Lelewela na Chojnach |wpadające melodie., Splotły się 
jeszcpe częściej jednak w wię- |razem humor, śpiew, taniec. mu 
zieniu przy ulicy Kopernika. zyka, trochę sentymentu, tro- 
Zegar był bardzo ładny, salo icho groteski — słowem po raz 
nowy, stojący i właściciel żądał pierwszy bodaj udało się zapa- 
zań tylko 16 zł. Młoda para by- |leficom z parku Staszica stwo- 
ła młoda, wcale się tedy nie tar |rzyć widowisko. które zastugu- 
gując I mie obejrzawszy zegara |e na miano 100 proc. rewji. 
dokładnie, kupiła cemy naby-| Barwny obraz . Kobieta | mo 
tek, tyl“, arcyśmieszny skecz „U Baj 
Zegar zabrano do nowego |gelinani*, muzeum Winawera, 
mieszkania. Panna Ania nie po- |piękne „Tango marzenia“, we- 
siadała się z radości i niecierpli |sołe „Kotki“, oryginalny w po- 
wiła się, chcąc , jak ze- |myśle „Ogród udręczeń*, niesa- 


i usłyszeć 1 
gar bje. Oleś nakręcił go tedy, |mowity „Taniec szkieletów“ —| wala wdziękiem 


ale zegar pozostał na te umizfi |wszystko to trzymało widza 
obojętny. Oleś jeszcze trochę po |przez cały wieczór w napięciu. 
kręcił — zegar nic, Znowu pokrę |Gwoździem wieczoru była jed- 
cił i mógłby tak kręcić do koñ- |nak kapitalna parodia cyganów, 
ca świata, tj, do wyasfaltowania |pvsznie opracowana i wykona- 
Piotrkowskiej, „gdyby wreszcie |na. Drugim sukcesem ostatniej 
nie zajrzał do jego wnętrza. — |mewji jest pół-finał „Kochajmy 
/ówczas dopiero z przeraże- |się* oraz finał „Jazda na urlop*, 
niem stwierdzili, że w zegarze [wykonane w brawurowem tem- 
jest wszystko, prócz mechani- |pie. 
zmu, : Wszyscy wykonawcy byli 
! Wspólnie ze swym  kumem |świetnię zgrani i rozbawieni za- 
Hieronimem Fienczykiem udali |raźltwa wesołością. Ślicznie wy 
się na poszukiwanie oszusta. Po |glądała p. Niemirzanka, ladnie 
szukiwania po trzech dniach zo- śpiewała p. Jurdzińska, ujmo- 


dużo jest kobiet w Paryżu, któ|tem piórkiem, woalkę w gTOSZ- 
re poczytywałyby sobie za|ki, dobrze zaciśniętą około lal- 
szczęście mieć dach nad głową |kowatej, dziecinnej zlekka za- 
wikt i opierunek wzamian za |czerwienionej twarzyczki o 
swoje towarzystwo. błękitnych, pozbawionych zło- 

3 utrzymanie?“ — mru- |śliwości oczach. Wąska w pier 
czała Tulonka — jak gdyby jsiach, robiła wrażenie ztnarzla 
sknera nie miała czem opłacić|ka, osoby nieśmiałej i bynaj- 


padku był przejeżdżający w mię | 
piotrkowskiej franciszek Jaro- 


Dzielny wywiadowca nie wa- 
hając się ani chwili skoczył do 
wody i wydobył p. Kirsziango- 
wą. Oddawszą ją opiece otacza 
jących wodę, Jarosiński rzuci 
się powtórnie w głębię. Synek 


imo to jednak wywiadów- 
ca, doskonały pływak, nurkująo 
wyłowił i chłopca, któremu, jak 


DBzielnemu wywiadowcy zgo- 


poza  „urządza- |stały uwieńczone pomyślnym re 
rzyłapano, 
[ona w swym głębokim umyśle |oddano w ręce policji, a w dniu 
ważkie zagadnienie: tiul czy eta |wczorajszym, po rozprawie w są 
mina ma firanki? Czy mają być |dzie grodzkim wydano wyrok, 
Grzysia z 
czy ptaszki? Któż z was, o mę- |art. 591 k, k. na 10 miesięcy wię 


parku Staszica wystawił oneg- 
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Nowy film Krajowej produkcji. ` 


Kobieta, Która grzechu pragnie.. 


Co mówi bohaterka obrazu, p. Nora Ney? 


Trudno o bardziej jaskrawy — Odpowiada pani rola? 
przykład amerykańskiej karje-| — Znakomicie. Gram tam dz 
ry w Polsce, W ciągu dwóch lat |ką, górską dziewczynę, którs 
spopularyzować swe mazwisko, |kocha się bez wzajemności w ili 
stać się „świazdą', stanąć na teresującym 
czele naszych „artystek  filmo- przybyszu z miasta. 
|wych — to sztuka nielada, Cudowne tło, jakie reż, Biegańw 

Trzeba na to doskonałych wa |ski obrał dla tego filmu — góry 
runków, wielkiego talentu i... |woda, potężne lasy wTreSZA 
szczęścia, W związku z nową (cie ścisły kontakt pomiędzy ned 
kreacją Nory Ney w obrazie re- |żyserem a aktorem — pomaga: 
żysera W. Biegańskiego, twór- |ły mi wydatnie w interpretacji 
cy „Wampirów Warszawy”, — |roli, 
zwróciliśmy się z prośbą © roz- — Czy posługuje się pani ja» 


i | 


) 


li, Scenę, jaką mam do odegra 

nia, muszę nasamprzód 
przeżyć, 

Wtedy dopiero mogę dać praw 


czyna milła artystka, 

— Tak. Ogarnia mnie zaw- 
sze pewnego rodzaju zażenowa- 
nie, kiedy czytam o sobie arty- 
kuły w dziennikach. Moja karje 
ra przyszła tak nieoczekiwanie 
i w krótkim stosunkowo czasie, 
Niedawno byłam jeszcze skrom 
ną adeptką, uczenicą Instytutu 
Filmowego, a dziś mam dziesiąt 
ki propozycyj od rozmaitych re- 


sze, Bo ekran nie znosi 
stwa i sztuczności. 

'— A życie? 

— Wprost. przeciwnie, I ti 
może jest istotna różnica, a ża 
razem jedyny punkt styczn 


— Tak, Rozumiem pańskie 
zdziwienie, Istotnie szkoły te nic 
nie dają, a przecież muszę tu zró 
bić wyjątek, Mam na myśli mo- 
jego pierwszego nauczyciela, Dy 
rektora Instytutu Filmowego, 
Wiktora Biegańskiego, O filmie 
nie myślałam dawniej, Marzy- 
łam o tem, żeby zostać cyrków- 
ką. Do szkoły filmowej dostałam 
się również przypadkowo, Uczę 
szczałam pilnie na wykłady. 

Tymczasem dowiedziałam się 
że w nakręcanym przez reżysera 


bez wzajemności. 
— Myli się pan, Dla mnię ta 
nic łatwiejszefo... 
ma, PZŻ 
— Bo ja kocham się 
bez wzajemności.» 
w Clive Brook'u, 


jającym, 

— A jakich ma pani partne: 
|rów? 
— Doskonale współgrał za 


Henryka Szaro „Czerwonym |mną Tadeusz Wenden, co zresz 
Błaźnie" — jest rola cyrkówka, |tą jest zasługą reż, Biegańskiego 
Rola dla mnie — jak wymarzo- |Zarówno Wenden, jak i Alojzy 


Kłyko, pierwszorzędny talent 
komiczny, są uczniami Instytutu 
W, Biegańskiego. Grają z umia* 
rem, dyskretnie | z dużą inteli- 
jencją. Słowem, z pracy jestem 
bardio zadowolona i wierzę, że 


rola „Kobiety, 


na. Ale jak się dostać do reży- 
sera Szaro, Z pomocą przyszedł 
mi mój profesor ze szkoły, dziś 
samodzielny reżyser Michał Wa 
szyński, który przedstawił mnie 
też. Szaro, Ale p. Szaro obawiał 
się powierzyć mi rolę cyrkówki. 
ówczas Waszyński oświad- 
czył, że odpowiada za «każdy 
metr zepsutej taśmy, To zadecy 
dowało. Rolę w „Czerwonym 
Błaźnie”* otrzymałam. Gram po- 
tem w filmach p, Szaro, Garda- 
na, a obecnie w filmie reż, W 
Biegańskiego „Kobieta, która 
grzechu pragnie“, 


nowe drogi rozwoju i mowe ho 
ryzonty na. przyszłość. 


wiadomość, Została zaangażowa 
na do zagrania roli w nowym fil 


Niecierpliwa staruszka 


cia" Żeormskiego. 


spadła z wagonu i poniosła śmierć | 


Łódź, 21 sierpnia, — W dniu 
wczorajszym na stacji kolejo- 
wej w Piotrkowie wydarzył się 
tragiczny wypadek, którego 0- 
fiara padła staruszka 63-letnia 
Golda Fiszledię. 

Staruszka przechodząc przez 
TE OE DZT” o ÓW GEO 


p. Pilatti, do- 
skonała była p. Puchniewska, 
zaś sztuka chereograficzna mia- 
la pierwszorzędną przedstawi- 
cielkę w osobie p. P. Szmarów= 
ny. 

Jak zwykle siał dowcipem Wi 
nawer, dzielnie mu sekundowali 
tiajdnga, Tatarkiewicz, Melina, 
Skorasińiski, Staszewski i Ła- 
będzki. Szmar świetnię tańczył 
itd. itd. — cały afisz, 

Ostatnia rewja rzeczywiście 
zasługuje, by ujrzała ją cała 
spragniona wesołej a godziwej 
rozrywki Łódź. 


tor kolejowy przy ulicy Słowa 


stojący w tem miejscu pociag ta 
warowy, Ponieważ p””*4i pocią 
gu przedłużał się Fiszledigowa 
weszła na brankard 
usiłując w ten sposób przedo- 
stać się na przeciwną stronę. 


szybkość. 


roztrzaskując sobie czaszkę, 


dostała się pod koła. które ob 
cięły stopę. 


wieziono do szpitala miejskiego 


jSpełna pół godziny po wypadku 


. — X — 


obu kobiet składał się niezmien 
nie z gotowanych kartofli i zie 
lonej sałaty? 

Pani Cloche mieniła się nie- 
przejednaną zwolenniczką bez 
względnego. wegetarjanizmu i 
panna Zofja łagodna i posłusz- 
na, musiała rada nie rada za- 


— Kiedyż się skończą te 
konfitury wreszcie? — myśla- 
ła panna Zofja 2 niepokojem, 
doznając raz po raz mdłośc. po 
ich spożyciu i odetchnęła z ul- 
gą przy ostatniej porcji. 

— Panna Zoija umyje gar: 
nek starannie — rozkazała pa: 


mowę, | kąś specjalną metodą gry? E 
— Wie pan, bardzo niechęt- — Nic podobnego. Uznają 
nie udzielam wywiadów — za- |tylko uczuciowe podejście do m0] 


dę, a to jest wszak najwaźniejs( 
kłam 


y po 


żyserów, między życiem a filmem. 
— Była pani uczenicą szkoły — Domyślam się, jak trudna” 
filmowej? było pani dać prawdę w tej roll 


i grać kobietę, która kocha sief 


— No, ta miłość nie jen trof 
źna, — dodałem tonem uspaka'| 


która „grzechuł 
pragnie” — otworzy przedemną| 


Na zakończenie podnie rami 
znakomita aktorka interesująca | 


' 


mie reż, Gardana—„Uroda ży: | 


W tym momencie pociąg ru-| 
szył rozwijając coraz większa | 


Wówczas staruszka wysko- | 
czyła z biegnącego pociągu tak 
nieszczęśliwie jednak, że upa-l 
RA głową na asfaltowany chog | 
m 


Nadto tewa noga Fiszledigowej | 


Nieszczęśliwą staruszkę prze | 


św. Trójcy, gdzie zmarła w nie- | 


damy do towarzystwa! 

Cała procesja kandydatek 
wszelkiego wieku, stanu i bar- 
wy nawet, przewinęła się oko- 
ło loży odźwiernej. 

Barwy. Tak jest. Zauważy- 
łem mulatkę bowiem w błękit- 
nym, muilonem obramowanym 
płaszczu, Rosjankę o wystają- 
cych policzkach, Czeszkę wre- 
szcie, osadzoną mocno na 
swych szerokich stopach. 

Większość jednak osoby 
skromnie ubrane i nie rzucają- 
ce się zachowaniem swem w 
oczy. 
Wybór pani Cloche padł na 
pannę Zoiję, istotę bez wieku. 
Można było dać jej zarówno 
lat trzydzieści, jak i pięódzie- 
siąt; miała na sobie kostium 
tailleur koloru bronzowego, ta- 
kież rekawiczki, kapelusz z ma 


mniej nie stworzonej do prze- 
ciwstawiania się burzom ży- 
cia. 

Rumiana posługaczka nie 
zjawiała się już. Panna Zofja 
bowiem załatwiała teraz spra- 
wunki i sprzątała mieszkanie, 
Z  siatkowym koszyczkiem, 
przewieszonym przez ramię i 
portmonetką wypchaną grube- 
mi sous w drobnej rączce, 
ociągniętej fildekosową, bron- 
zową rękawiczką, schodziła co 
rano ze schodów, przemykając 
się wzdłuż murów, szczupła. 
pełna pokory, zmieszana. 

> Tulonka czyhała zawsze na 
mą ze swej ciemnej loży, ni- 
czem pająk na muchę, wydzie- 
rając jej źdźbło po źdźble 
szczegóły pobytu u milionerki. 
Czyż nie ciekawą była wia- 


domość, że codzienny. mosiłek 


ciągnąć się do tego bractwa. 

— | pomyśleć — zdumiewa 
ła się odźwierna — żę ona ma 
osiem milionów i córkę jędy- 
naczkę jeszcze od siebie bogat- 
szą! Czy daje pani jakiś deser 
przynajmniej ta stara sknera? 

— Tak dostaję konfitur z 
morwy rano i wieczorem. 

— Patrzcie państwo! Wiem, 
wiem, córka przywiozła jej du 
ży garnek konfitur z morwy, 
której pełno po lasach w jej 
stronach. Ale cukru mało w 
nich napewno, bo córka skąpa 
jest jak matka, 

Niebawem konfitury z mor- 
wy nabrały. nieprzyjemnego 
smaku, jakkolwiek przezorna 
pani Cloche starannie zdejmo- 
wala z nich cienką warstwę 
pleśni końcem łyżeczki. ilekroć 
otwierała zarnek, 


ni domu. dodając wślad za 
tem miodowym głosem: 


m 


y 


( 
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f 


4 
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kiego została zatrzymana przez | 


— Zwalniam panią ze sta 
nowiska mojej damy do towa: 
rzystwa, jest to bowiem zby: 
tek dla mnie, na który nie mo 
zę sobie dłużej pozwolić. 


— Ha, ha, ha! — zantosła 
się od śmiechu odźwierna, do» 
więdziawszy się o nowinie — 
to ci morowa sknera! Nie 
chcąc wyrzucić pleśniejących 
konfitur morowych zaangażo» 


wała damę do towarzystwa | 


dla spożycia ich. 


Nie wesoło jednak było n 
duszy biednej pannie Zofji, kto 
ra z walizką w ręku i zepsu: 
tym żołądkiem musiała pójść 
szukać innego dachu nad gło- 


wà 
Tium. Jotsaw, 
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Zawodnik jugosłowiański znieważył 


Éi są 7 


Em seort" Echa meczu Warta- 
Skandal na trójmeczu Słowian. 


nor 


Pogoń. 


P. Hanke nie stawił się na mecz 
z wmy. P.KS. 


? polskiego sędziego. Niedzielny mecz ligowy roze 
1 da - z i MEZZLZĄ NE R ALA E A O bie grany w Poznaniu pomiędzy 
Na zakończenie trójmeczu |la się podnosić rękę na sę zie- Wartą a Pogonią, zakończony 


tórsppiywackiego państw słowiań- 
w iifiskich zaszedł niezwykle przy- 
kry incydent, godny jaknaj- 
bardziej ostrego napiętnowa- 
gańj pia! 
soryi Rzecz miała się jak nastę- 
reszfpuję: W pewnym momeacie 
/seńffmeęczu water-polo pomiędzy 
aga Czechosłowacją a Jugosławią 
tacjifzakończonym jak wiadomo wy 
„. Pmkiem nierozstrzygniętym 2:2 
i ja jeden z napastników Cze- 
skich strzela; bramkarz z tru- 
najffdem łapie piłkę znajdującą SIę 
lo rófjednak już w bramce. Sędzia 
gra fglówny pan Semadeni gwiz- 
dże. ma jednak wątpliwość 
czy była prawidłowa bramka. 
wawi Woła więc sędzięgo bocznego, 
niej] sledząceżo opodal bramki (by! 
łam nim Polak pan S.); ten stwier- 
dza z całą stanowczością że 
był „goal“. Pan Semadeni od- 
I wigwizduje bramkę. W tym mo- 
zai meñcie pod adresem sędziego 
y poł bocznego sypią się różne epi- 
tety. a niektórzy zawodnicy 
idnef grożą mu nawet pięściami. Ro 
rol bi to niezwykle 
. sifjtenie. 
Lecz nie dość na tem. Po 
e tofskończonym meczu otacza 
|owego sędziego bocznego gru- 
pa uczestników meczu — Jugo 
słowian, a jeden z nich niejaki 
lvo Dabrović rzuca się z pię$: 
"ciami | podobno nawet czyn- 
tre] nie znieważa p. S. Pozostali za 
ika | wodnicy wymachują pod jego 
adresem rękoma. 
Dzięki natychmiastowej 'n- 
terwencji nie doszło do bar- 
za] dziej przykrych zajść. 
resz Incydent ten wywołał zro- 
iegaj zumiałe oburzenie u wszyst- 
ojzył kich. 
leni Stała się.poprostu rzecz nie 
utol słychana. 


tne 


przykre wra- | 


igo!!! 

| Jest to fakt tem  boleśniej- 
szy, że uczynił to zawodnik 
|bratniego nam narodu jugosło- 
Iwiańskiego — bawiący w go- 
ścinie w stolicy Polski. 

Cóż z tego, że kierowńik 
ekspedycji jugosłowiańskiej 
[złożył oficjalne przeproszenie. 
Fakt pozostanie faktem i okry- 
wa wstydem drużynę jugosto- 
wiańską. 

Jak się dowiadujemy Dabro 
vić otrzymał roczną dyskwali- 
fikacię! 

Jest to kara śmiesznie ła- 
godna. Takich typów nie nale- 
ży tolerować w organizacji | 
sportowej. 

Naszem zdaniem Polski Zwią 
zek Pływacki powinien poezy- 
nić kroki aby „taki ananas" zo- 
stał raz na zawsze  wykluczo- 
ny ze społeczeństwa sporto- 
|wego! 

Mamy nadzieję. że całe zaj- 
ścię zostanie czemprędzej osta 
tecznie zlikwidowane f nie 


jsowiec 


|kim aktor 


wpłynie ujemnie na dobre sto- 
sunki panujące między sportem 
polskim a jugosłowiańskimi 


Jak donoszą z Katowic na 
jednem z ostatnich posiedzeń za 
rządu Śl. Z. Q. P. N. powzięto 
uchwałę, świadczącą o istnieją 
cym zatargu pomiędzy śląskim 
Okr, Kol. Sędziów a zarządem 
ŚL.0. Z. P.N 


XX 


lądanie rozwiazania slaskiogo kolegium sędziów. 


Kto zwycięży? 


jak wiadomo zwycięstwem gos- 
podarzy w stosunku 3:2 — pro- 
wadzić miał znany sędzia łódzki 
p. Hanke, 

Wobec niestawienia się jed- 
nak p. Hankego sędziował wspo 


|mniane spotkanie p. Nawrocki z 


Poznania. 

Pogoń przed rozpoczęciem 
meczu zaprotestowała przeciw- 
ko takiemu załatwieniu sprawy. 


Niepowodzenie Pietkiewicza w Berlmie. 


Mordercze tempo biegu. 


Najlepszy nasz długodystan- 
ietkiewicz startował w 
ubiegłą niedzielę w Berlinie w 
biegu mędzynarodowym na dys- 
tansie 7500 mtr. 


Sport w kil 


(—) Znany na gruncie łódz- 
Szubert Kazimierz 
przyjął mandat delegata klubu 
Turystów w Lidze. 

(—) Ałaszewski i Rapaport 
powołani zostali do czynnej 


ku uzdrowienia stosunków sę- 
dziowskich na terenie Górnego 
Śląska, uchwalono wystosować 
do zarządu Pol. Kol. Sędziów 
memorjał z żądaniem rozwiąza- 
nia w jak najkrótszym czasie za 
rządu Okr. Kol, Sędziów oraz © 
wszczęcie akcji w kierunku reor 


Protest rozpatrywany będzie | 
przez Wydział Gier 1 Dyscypli- 
ny, jednak niema wielkich szans 
powodzenia. | 
e o . 
| Tyle podaje nam prasa war- 
|szawska. Zasadniczo jest inaczej 
|Nie p. Hanke się nie stawił, lecz 
|P. K. S. nie wyznaczył nikogo 
Ido prowadzenia meczu w Pozna 
niu, bowiem wiemy, że p. Han- 
ke nie otrzymał polecenia sędzio 
wania meczu Warta — Pogoń. 
A co będzie teraz? 


Zawodnik nasz nie wytrzy- 
imat jednak morderczego tempa 
li wycołał się z biegi 


|goszczy o mistrzostwa Europy, 


| T : 7 r. : 
wspaniałej organizacji. Powiele- 


Zwycięstwo odniósł Dieck- 
mann w czasie 23 min, 26 sek. 


ku słowach. 


służby wojskowej. 

(—) Mecz zapaśniczy Wer- 
tergart — Szteker odbędzie się 
w Warszawie 1 września r. b. 
lmprezę siinalizowali dyrekto 
rzy cyrku b-cia Musajef, 

(Z) 29 września w parku 
sportowym ŁKS. odbędzie się 
bieg naprzełaj kobiet o mistrzo 
stwo Polski. Start o godz. 11 
rano. 

Remis i zwycięstwo 
„Ruchu”. 

W ubiegłą sobotę i niedzielę 
bawiła w Gdańsku drużyna ligo 
wa Ruchu z Górnego Śląska. W 
sobotę — spotkanie z polską dru 
żyną Gedanją — najlepszym klu 
bem sportowym w Gdańsku da- 
ło wynik remisowy 2:2, niedziel 
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Medale na piersiach organizatorów 
wioślarskich mistrzostw Europy. - 


Trzynastu odznaczonych. 


Delegaci państw zagranicz- | Wręczenia nagród dokonał pre 
nych, obecni na regatach w Byd |zes Międzynarodowego Związky 
Szwajcar p. Rico Fioroni, 

Żetony pamiątkowe otrz 
li: prezes į wiceprezesi Polskie- 
go Zw. Tow. Wiośl., pp. Radwan 
kroć wyrażali oni publicznie swą |Alfred Loth i Musiał, starter — 
wdzięczność, którą specjalnie |p. Bojańczyk, dr. M. Garstecki, 
podkreślali w przemówieniach |prezes Klubu Poznańskiego 04, 
wypowiedzianych podczas ban- |p. R. Gędziorowski, członek za- 
kietu, odbytego po ukończonych |rządu Pol. Zw. _Wioślarskiego, 
regatach. wiceprezydent Bydgoszcz 

Najlepszym jednak dowodem |dr. Chmularski, radca Tychonie 
uznanią gości zagranicznych dla |wicz, naczelnik Wydziału Dróg 
niestrudzonej pracy polskich or | Wodnych w Bydgoszczy pp. Re 
ganizatorów było przyznanie i|gamey i Raczkowski, przedsta» 
ofiarowanie kilkunastu nagród |wiciele Bydgoskiego Tow, Wioś» 
— żetonów Międzynarodowego |larskiego, pp. Żewicki i Macie« 
Związku Tow. _ Wioślarskich |jewski, wreszcie por. Matuszem 


nie kryli swego zachwytu i po- 
dziwu dla polskiej gościnności i 


—— 


(przez zarząd tegoż Związku. — 'ski. 


XX 


Kawalerzyści polscy w Rydze! 
Steeple-Chasse 6 państw. 


W dn. 20, 21 i 22 września od 
będą się w Rydze wielkie zawo 
dy  hippiczne zorganizowane 

rzez Łotewski Zw. Jeździecki. 
w programie zawodów steeple- 


kursy te wyjeżdża polska ekipa 
jeżdziecka. 

Będzie to pierwszy występ 
naszych kawalerzystów na Łot= 
wie. 


du 


Po szeregu bowiem: bezskute 
cznych interwencyj wobec zarzą 
kr. Kol. Sędziów w kierun- 


nia* Gracz biorący udział w me XX : 
elif czu międzynarodowym ośmie- 
tem 
że - : Z 128442, 128582, 128598, 131443, 137510, 140658, 
chuj Pełna lista CIągnien 142216, 145162, 145770, 146914, 147662, *148877, 
nna 149371, 149811. 150270, 150700, 150878, 151865, 
bo Wielkiej Loterji Fantowej 152458, 155204, 156228, 157186, 157234, 15734, 
f W. K. 157933. 159317, 160929, 162130, 164277. 165376, 
ani] Sar] BYTM 165630, 166849, 167267, 169185, 171629, 172288, 
aca : M > 175348, 170185, 176788. 171555, 177987, 178398, 
ywa Główna wygrana wartości 75.000 padła na los | 179102, 179840, 181043, 182990. 186018, 180108. 
y fil) Nr. *227701. 186881, 191604, 192641, 193489, 197242, 198551, 
ży: Wygrana wartości 20.000 padła na Nr. 227591. | 190855, 200630, 202206, 203530, 204651, -205197, 
Wygrana wartości 10.000 zł. ta Nr. 95725. 205356, 206415, 207361, 208718, 209296, 209451, 
Wygrana wartości 5.000 zł, na Nr, 114055, 200795, 210656, 212599, 218082, 218108, 219011, 
Wygrańa. wartości 2.000 zł. na Nr, „249404. 219307, 221509, 224172, 226820, 229155. *229339, 
| Wygrane wartości po 1.000 zł. padły na Nr.: | 229834, 230546, 231567, 231806, 232058, ' 233436, 
+ | 48029 I 141407, . | 234729, 235113, 235742, 236436. 236759, 237436. 
r Wygrane wartości po 500 zł. padły na Nf.: 237017, 239591, 239717. 240358, 240427, 240938, 
yagi 18454, 36269. 107030 1 121334. 242300, 242869, 246101, 246483, — ` 
ze2 | Wygrane wartości po 100 zł. padły na nastę- Wygrane wartosci po 25 zł. padły na naste- 
rta| pujące Nr.: 53, 336, 1233, 1889, 1807, 3194, 3399, | pujące Nr.: 833, 999, 3629, 3889, 4038, 5549, 6149, 
cią | 4818, 7308, 8802. 9363, 10215, 10895, 12178, 12932, | 0284. 6576. 7609. 9133, 9854. 10751. 13187, 14527. 
wai 13270; 13830, 16215, 16432, 20575, 22230, 123360. | 15297, 16273, 18924. 21782, 23132, (23269, 23090. 
|| 24021, 24325, 25751, 28578, 29039, 30420, 31063, | 26260. 27030, 27535. 28575. 28860. 30092, 30402. 
do: | 31776. 31797, 32797, 32908, 33041. 36017. 36554. | 30698, 30847, 30881, 31184, 31319, 31336. 32710. 
36788, 36908. 37236, 37658, 37779, 37969, 38326 | 33133, 35887. 36362, 36622, 38247, 39661. A9899, 
ru. | 39303, 40247. 40525. 41414, 42052, 43303. 44054. | 41579, 44341. 45088 45725, 46087. 46892, 48572. 
szą | 47136, 48156, 40303, 50121. 52013, 53548. 55790, | 49195, 51237. 52810. 60160, 60515, 62411, 63930, 
56078. 57172, 57843, 58431. 63085, , 63809, 64939. | 64823. 65837, 66915. 67004, 69740. 71436, 71587, 
O- 65157. 65803. 66731, 66976. 67190. 68280. 68525, | 72141, 73807. 740905. 76507, 78696, 80647, a 
łak | 70008. 70345, 70477, 73666, 14788, 75641. 76217. | 82768, 82083. 85459. 88750, 89148, 89173, oz 
„a | 17633. 77768. 81281. 81339, 82244, 82563. 82504, | 90822, 90848. 91561. 91770. 93872, 93985, e 
»d | 84061, 84340. 85280. 86676. 88986, 89081. ©0227. | 06467, 97385. 97938. 98804, *98976, 99031, | : 
91187. 91305. 91857. 93712, 95625. 96442. 08085. | 90835. 101525, 10267. 103507, 104757, 104892, 
98356, 90306, 100049. 101478. 102336, 102482. 108316 | 107189, 107800, 108049, 110532, 113376, 114401. 
ral 103761. 105484. 105602, 107826, 108791, 109396, | 1i5310, 115705. 115799, 115993, 116461, ię 
p | 112521. 117235, 117241, 118640, 121045. 122278. | 121376. 122078, 122199, *123782, 124513, 126305. 
123050, 124157, 125283, 126133, 126890. 127037. | 127020. 127312. 127566, 127701, *128204. 128465, 
A 131347, 132987. 133027, 134485, 134497. 184653, | 729208. 129894. 130446, 131554, 132336, 133211, 
p 138341. 138877, 139265, 140564. 141261, 141798, | 137008. 140418. 140447. 141608, 143216, 146552 
RQ | 144578. 144819, 144374, 144930. 145189, 146190, | 146849, 149052, 151264, 151507. 168288. 165719, 
za 146309. 146950. 148503. *149367, 150131, 150612, | 167134, 167247, "168337, 171153. 173196. 173472. 
cu | sors. tstos2. 154876, 154939, 155360. 157043, | 180021, 181860. 185385. 186338. 186707, *189716 
157576, 158217. 158543, 165354. 167137, 168195. | 190713, 191511. 192126. 195983, 197551. 205551. 
mA | 108589, 168845, 170484. 171185. "172095, 17293], | 206056, 206497, 208422, 208731. 209115. 211157, 
te | 174716. 175802. 175914, 176744, 180109, 181229, | 212007. 212264. 216955, 217136, 215952, 219807, 
a- | 182380, 182420. 182437, 182456. 182660. 154877. | 221125. *224072. 224426, 225370. 228010. 229178. 
m, | 186200. 187071. 187228. 187400, 189014, 190858, | 229294. 231747, 232528, 235183, 235306. 235602 
po 191663, 191983, 192573, 194440. 195338, 196530, | 237589, 238810, 240044. 240601, 240610. 241179. 
il- | 107526. 198086, 198390. 198673, 199064. 201015, | 241601, 242423, 244283, 246582, 249290. 
20208). 203567. 204195, 205296, 208025, 209204, Grupowe wygrane wartości po 10 zł. padły na 
r. I 210054, 212070. 212841, 212986, 213889, 214394 następujące Nr.: Od 5401 do 5500, od 15101 do 
a | 216319. 217315, 217934, 218044, Z18215, 218998. | 15200, od 16001 do 17000, od 22201. do 22300, od 
z4 | 219824, 220137, 223543, 223694, 225373, 226586. 43501 do 33600, od 42401 do 42500, od 43301 do 
227171. 228633 220031, 229818, 230265, 231998, | 43400, od 44901 do 45000, od 50801 do 5090. od 
232683. 233644 234446. 235530, *236183, 246010. | 5090r do 51000. od 64501 do 64600. od 64601. do 
a 230166. 240258. 240547. 240842, 241081. 241223, | 64700, od 67501 do 67700, od 68301 do 65400. od 
a: | 242006 242198, 244520. 244750. 246083, 246653, | 71701 do 71800, od 75301 do 75400, od 75301 do 
V- | 247983, 248720. 240121, 249392, 249480, P ano, 6d 77501 do 77600, od 83201 do 83300, od 
I Wygrane wartości po 50 zł. padły na nastę- | 83801 do 83900. od 86201 do 86300, od 89001 s 
| pujace Nr.: 702, 6354, 7517, 11533, 12915, 16384. | 89100, od 90901 do 91000, od 97801 do 97900, 
la 17710, 20434. 20758, 22490. 22622. 22680. 23195, | 98901 do 99000, od 106501 do 106600, od 113601 
gr 23410, 24760. 25573, 27036, 27620. 28059, 28160. | do 113700, od 114601 do 114700, od 115501 do 
— | 28239. 28820. 28926, 32121, 32181, 32359, 34973, | 113600, od 118501 do 118600, od 121601 do 121700. 
ie | 35062, 36485, 36808, 37651, 37755, 38475. 41439, | od 123701 do 123500, od 125701 do 125800, od 
b 42667, 49196, 50263, 51598, 52384. 55524. 57495, | 128201 do 128300, od 130301 do 130400, od 135401 
J 58624. 58657, 58985, 62059, 63036, 64228, *64608, | do 135500, Od 136601 do 136700, od 136901 do 
a | 4 66863 67879, 63032, 71232, 72252, "T5344, | 137000, od 137201 do 137300. od 145801 do 145000. 
78382, 79384, 78471. 78574. 79788, 80107. 82728, | od 147901 do 148000. od 148801 do 148900, od 
3 83520. 84132, 84312, 84533, 85693, 86570. 87930. | 152501 do, 152600, od 159201 do 159300, od 168301 
u 88387, 80395, 90629. 94614. 95210, 95913, 96976, | do 168400, od 169001 do 169100, od 172001 do 
f 102171, 102812, 106050, 106309, 107004, 107085, | 72100 od 174001 do 174100. od 176401 do, 176500; 
€ 107357, 108436. 109458, 109957, 110131, 114064 | od 177301 do 177400, od 178801 do 178900, od 
k 116450. 116790. 117944, *118572. 122224, 122455, | 182101 do 182200, od 184601 do 184700, od 189801 


124101. 124460, 125821, 126733, 127741, *128219, 


y 


s fè 
” `rh 
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do 138900. od 182101 do 182200, od 184601 do 


ganizacji w Okr, Kol. Sędziów. 


ne spotkanie z Klubem sporto- 
wym Policji Gdańskiej — zakoń 
czyło się zdecydowanem zwy- 
cięstwem Ruchu 7:1. 


184700, nd 189701 do 189500, od 196301 do 196400, 
od 205201 do 205300. od 207504 do 207600, od 
211901 do 212000, od 214701 do 214800. od 222601 
do 222700. od 224001 do 224100, ad 227701 do 
227800. ad 227801 do"227900, od 228201 do 228300, 
od” 22800 ! dti s220000;3 wd -229381 do 229409; Od 
6d" 230801 do 230900, od 234301 da 234400, od 
236101 do 236200, od' 238301 vo 238400, bd 233701 
do 238800, od 239801 dó 239900, od 2439Q1 do 
244000, od 244101 do 244200. 

Podjęcie wygranych winno nastąpić w biurze 
f-my Fortuna w Poznaniu, Aleje Marcinkowskie- 
go 19, za zwrotem oryginalnego. losu. Wygrane 
nie podjęte do dnia 16 października 1929 r. prze- 
padają na rzecz P, W. K, Na życzenie następuje 
wysylka fanfów na koszt I ryzyko wygrywające- 
go -- odnośne żądanie należy zgłosić w firmie 
„Fortuna”* przy przedłożeniu oryginalnego losti. 

Uwaga: Numery oznaczone gwiazdką wygry— 
wają oprócz wyższci wygranej, także wyżranę 
grupową wartości 10 złotych. 
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Radjo-kącik. 


Środa, 21-go sierpnia. 

Warszawa. — Godz. 
1300 Komunikat meteorologiczny, komunikaty 
przygodne; 15,40 Komunikat gospodarczy; 16 15 
Komuńikat harcerski; 16.30 Koncert z płyt gramo 
jonowych; 17415 Komunikaty przygodne; 1725 
„Skrzynka pocztowa”, korespondencję bieżącą 
omówi dr. Marjan Stępowski; 1750 Ostatnie nò- 
winy z Wystawy Poznańskiej; 18.00 Koncert or- 
kiestry kina „Casino”* pod dyr. A. Furmańskie- 
gò; 19.20 Rozmaitości; 19.25 Komunikaty: ral- 
niczy, meteorologiczny oraz „Skrzynka poczto- 
wa rolnicza” — korespondencję bieżącą omówi 
inż. Wacław Tarkowski; 19.56 Sygnał czasu: 
20.05 Odczyt z Katowic; 2030 Koncert wieczor- 
ny; 21.30 Słuchowisko z Katowic; 21.15 Komu- 
nikat meteorologiczny; 22.20 Komunikaty: poll- 
cyjny. sportowy I nad program; 23.00 Muzyka ta 
neczną z Poznania, 


:|—— 
——): 


TEATR LETNI — PARK STASZICA. 

Dziś I do niedzieli włącznie 5 przedstawień 
przed zamknięciem sezonu letniego nowej rewji 
„Kochajmy się” K. Tatarkiewicza i Stanielda, 
która wzbudziła prawdziwy entuzjazm wśród pu 
bliczności. Znakomicie dobrane numery składają 
się na imponujące pelne artystycznych wrażeń 
widowisko. i 

Na wyróżńienie zasłutują parodje chóru cygań 
skiego, który był owacyjnie przyjmowany ł kll- 
kakrotnie bisowany przez publiczność. Piękne 
melodje kompozycji Z. Białostockiego są zgodnie 
śpiewane przez całą rozbawioną widownię. 

Zaznaczyć należy, że sala jest najzupełniej za- 
bezpieczona przed deszczem, 


DYŻURY APTEK. 


Dziś dyżurują apteki: M. Lipca (Piotr 
kowska 193), M. Millera (Piotrkowska 
46), W. Groszkowskiego (Konstantvnow- 
ska 15). Perelmana (Cegielniana 64), H. 
Niewiarowskiej (Aleksandrowska 37), Z. 
Jankisiewicza (Starv. Rynek 9). fy) 
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chasse 3 klm. oddzielnie dla ko 
ni pół krwi i pełnej krwi, bieg 
płaski 2200 mtr., konkursy hip- 
piczne, potęga skoku i t. p. 
Jak się dowiadujemy na kon 


Poza tem wezmą udział w za 
wodach „następujące państwa: 
Szwecja, Niemcy, Estonja, Fine 
landja i podobno Litwa. 
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NOTOWANIA ZŁOTEGO 
ZAGRANICA. 
Londyn 43.24, Zurych 58.30 
Berlin 46.92 i pół — 47.32 i pół, 
Gdańsk 57.80, wypłata na War 
szawę 57,77 — 91 i pół 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Nowy Jork. Zamknięcie. Lon 
dyn 484 i 3/4, Paryż 391 i pół, 
Bruksela 13.90, Rzym 522 ! 3/4, 
Berno 19.23 i pół. Amsterdam 
40.06, Kopenhaga 26.62, Berlin 
23.81 i pół, Wiedeń 14.10, Pra- 
ga 296, Warszawa 11.25. 
Londyn. Zamknięcie. Nowy 
lork 484.79, Paryż 12.10 i 1/8. 
Beleja 123.84, Zurych 52.20 i 
pół, Hiszpania 33 i 1/4, Danja 
18.21 i 3/8, Helsingfors 492.95. 
Niemcy 20.35 1 3/4,  Ausctria 
34.42. "e p iż: 
Paryż. Londyn 123.85 i pół. 
Nowy Jork 25.55, Belzja 355, 


Hiszpanja 374.50, Wlochy 


133.65, Szwajcarja 491.50, Hoe 


landja 1023.50, Szwecja 684.15. 


BAWEŁNA. 
Liverpool, 20. 8. Amerykań 
ska. Styczeń 10.06, luty 10.08, 
marzec 10.12, kwiecień 10.12, 


maj 10.18, czerwiec 10.17, li-* 


piec 10.18, sierpień 10.10, wrze 
sień 10.05, październik 10.07, H- 
stopad 10.04, grudzień 10.05 
loco 10.41. 

Amerykańska, Styczeń 16.17 
marzec 16.25, maj 16.39, lipiec 
16.44, październik 16.01. i 

Nowy Jork, 20. 8. Amerykań 
ska. Loco 18.85. Zamknięcie. 
Sierpień 18.58, wrzesień 18,60, 
październik 18.70 listopad 18.81 
grudzień kontr. 18.96—9. 

Pozostałych notowań nie 
otrzymaliśmy. 


— = 


Waluty, dewizy i złoto. 


Przebieg zebrania giełdy wa- 
lutowej niewiele różnił się od 
przebiegu zebrania poprzednie- 
go tak pod względem obrotów, 
jak i tendencji, Drobną zwyżkę 
(ćwierć grosza na 1 funcie) osią 
gnęły dewizy na Londvn. O 2 
gr. podniósł się kurs dewiz na 
Kopenhagę oraz o 3 grosze na 
Szwajcarię. Pozostałemi dewi- 
zami obracanó po kursach nie- 
zmienionych. Dewizy na Holan- 
dje oraz dołary Stanów Zjedno- 
czonych bez urzędowych noto- 
wań, 


DOLARÓWKA NADAL SŁA- 
BA. 8 PROC. L. Z. M. WAR- 
SZAWY POSZUKIWANE 
I ZWYŻKUJĄ. 


Z papierów państwowych naj 
ruchliwsze były obie pożyczki 
premjowe. 4 proc. Pr. Poż. In- 
westycvina początk, mocniej- 
sza, w końcu zrównała się z kur 
sem wczorajszym. Dolarówkę 
ofiarowywano znów po kur- 
sach obuiżonych. Pomimo odzy- 
skania w końcu części straty, 
zmiżka w końcu sięgała zł. 1.25 
na sztuce, Cenlono też niżej 5 
proc. Poż. Konwersyjną, tran- 
zakcyj jednak nie zawarto. Z li- 
stów zastawnych towarzystw 
kredytu długoterminowego nie- 
słabnącym popytem cieszyły 
się 8 proc. L. Z. m. Warszawy, 
osiągając zysku zł. 1.75. W koń- 
cu materjal był na wyczerpa- 
niu. Drobną zwyżkę (25 gr.) 0- 
siągnęły 4 i pół proc. L. Z. Ziem 
skie. Takież 7 proc. (dglarowe) 
sprzedawano po znacznie obni- 
żonym kursie. 5 proc. L. Z. m. 
Warszawy bez zmiany. Listy za 
stawne prowincjonalne bez za- 
interesowanią i bez obrotów. 


OBROTY AKCJAMI UMIAR- 


tendencji. Naogół kursy normo 
wały się niejednolicie, i 
W grupie akcyj bankowych 
Bank Polski, pomimo drobnej 
straty (25 gr.) młał licznych I 
chętnych nabywców. Obroty in 
nemi akcjami bankowemi (Ban- 
kiem Handlowym oraz Bankiem 
Zw. Spół. Zarobkowych) były 
ograniczone. Kursy — niezmie- 
nione. Akcje chemiczne — bez 
obrotów. Kurs wczorajszy Soll 
Potasowych powinien być 123, 
a nie 30.75. Również bez obro- 
tów były akcje elektryczne, naf 
towe i węglowe. Ostatnie dwie 
grupy były trudne do ulokowa* 
nia pomimo ustępstw ze strony 
sprzedawców. Z akcyj przemy= 
słu cukrowniczego drobną zwy. 
żkę (25 gr.) osiągnął Cukier war 
sząwski. Z akcyj cementowych 
za Firley'a zapłacono kurs wczo 
rajszy. Z akcyvj metalurgicznych 
na plan pierwszy wysunęły się 
akcje Starachowice, zyskując 
na kursie zł. 1.25, Lilpopy — bez 
zmiany, Norbliny straciły dal- 
sze zł. 1. Akcje Rudzkiego po- 
niosły dotkliwą stratę, bo aż zł. 
50, co wynosi przeszło 12 pro- 
cent. Przyczyna tak wwałtow= 
nej zniżki tkwi w tem, że sprze- 
dawcy par force chcieli się wy- 
zbyć tych akcyj. Ponieważ jed- 
nak chwilowo brak było odpo- 
wiednich nabywców, więc tyl- 
ko można było zrealizować po 
tak nadmiernie obniżonym kur- 
sie. Akcie włókiennicze. handlo- 
we, papiernicze i spożywcze — 
bez obrotów mi 


GIEŁDA ZBOŻOWA, 


Warszawa, 21 sierpnia, Tran- 
zakcje na giełdzie zbożowo-to- 
warowej za 100 kg. fr. st. War- 
szawa. Ceny rynkowe: Żyto 
28 — 28 i pół, pszenica stara 49 


KOWANE TENDENCJA NIE-|— 50, nowa 46 — 48, owies je- 


JEDNOLITA. 


dnolity 26 — 26 | pół, jęczmień 


Oprócz akcyj Banku Polskiego |na kaszę 26 — 27. browarowy 


oraz Starachowie. któremi 


ty były licznieisze I nieco wię=| 


cej ożywione, innemi akcjami za 


obro|29 — 31, rzepak 66 — 69, maka 


szenna luksusowa 84 — 90, 4/0 


6 — 80, żytnia 70 proc. 42 — 


wierano tvlko tranzakcje spora- |43. otręby pszenne 20 — 22, żyt 
dyczne i nie zawsze mogącę|nie 19 — 20. Obroty średnie. u- 
być. wskaźnikiem tei czy innej Isposobienie snokojne. 
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Niesłychane 


Cały miesiąc trwał proces 
profesora weterynarji i lekarza 
na uniwersytecie w mieście Ko- 
Jumbus, stanu Ohio, dr. Jamesa 
Snooka, który zamordował ude- 
rzeniami młotka w głowę jedną 
y uczenic tego uniwersytetu 

słynną z piękności 
(Theorę Mix. 

Morderstwo było dokonane 
w chwili sprzeczki miłosnej, w 
której Theora Hix zażądała od 
profesora, ażeby ten porzucił żo 
nę i dzieci, gdyż inaczej ona je 
pozabija. Tak twierdził oskarżo 
ny. 

Wina profesora Snooka jest 
tak ohydna, że dziwić nikogo 


ZE C HOF 


| ua ZER a 


Wydanie m uniwersytetach amerykańska 


Sceny w zacisznym zakątku. 


domagając się, ażeby rozstał się 
z żoną, zrobiła mu straszną a- 
wanturę, tak, iż zdawało się, że 
musi nastąpić zerwanie, 
Niestety nastąpiło pogodze- 
nie się, poczem oboje pojechali 
do opuszczonego hotelu, gdzie 
zwykle mieszkańcy miasta spę- 
dzali sobotę po południu i nie- 
dzielę; profesor Snook otworzył 
drzwi kluczem, który się przy- 
padkowo nadawał do zamku, a 
we,wnętrzu nastąpiła zwykła 
scena pijanej miłości, 


nie może, iż sędziowie przysięgli; 


potepik go jednogłośnie i odrzuc! 
i wniosek o przedstawienie go 
do łaski, tak, iż nie ulega wąt- 
pliwości, że profesor Snook 
będzie stracony 

na krześle elektrycznem, 

Szczegóły tej rozprawy od- 
słoniły tak daleko idące zepsu- 
cie i wyuzdanie na uniwersyte- 
tach amerykańskich, że można 
się spodziewać wkroczenia ciał 
prawodawczych i jakichś prób 
uzdrowienia stosunków, 

Theora Hix mianowicie, 
dobnie jak wiele innych jej 
leżanek miała już 

wiele afer miłosnych, 

a sieci swoje zarzucała nietylko 
na kolegów, ale ! na profesorów 
i jeden z nich, profesor anatomii 
był nawet początkowo podejrze 


wany o morderstwo, które 
Snook popetnh, 
Na nooka zamordowana 


zwróciła uwagę, jako na znako- 
mitość naukową i na człowieka 
powszechnie szanowanego, a 
przytem człowieka bardzo boga- 
tego. 

Profesor Snook bowiem, któ 
ry obecnie liczy lat 42, już w 30 
roku swego życia otrzymał kate 
drę, a jego badania nad zwalcza 
niem chorób wśród zwierząt da 
ty mu olbrzymie zarobki, 

Stosunki pomiędzy obojgiem 
trwały trzy lata i przez ten czas 
starannie były ukrywane, 

Oboje schodzili się we wspól 
nem 

tajnem mieszkaniy, 
Innem, niż mieszkanie oficjalne 
> z nich, a w którem u- 
chodzili za męża i żonę. To mie 
szkanie przekształcone zostało 
przez Theorę Hix w formalną 
satanistyczną świątynię namięt- 
ności i wyuzdania. 

jej iniej ą oboje zaży 
wali środki podniecające, tak 
zwane Aphrodisiaka, które do- 
prowadzały zbrodniczą parę do 
stanu najwyższego podniecenia 
i pociągały za sobą orgiastycz- 
ne wybryki. 

Ulubionym ich środkiem pod 
niecającym, którego na rozkaz 
panny Hix Snook dostarczał, 
miało byé Anhalonium, wyciąg 
z pewnego rodzaju kaktysa, ros 
nącego na Meksykańskich Wy- 
żynach, 

odurzającą truciznę, 
która wywołuje plastyczne złu- 
dy zmysłowe i chwilowo podnie 
ca energję. 

Oskarżony, który z początku 
przeczył wszystkiemu, wyznał 
wreszcie całą prawdę. 

Mianowicie podczas przejaż 
dżki automobilem panna Hix. 


w'ciągu której profesor Snook 
młotkiem, jaki znalazł pod ręką 
zmiażdżył głowę swojej uczeni- 
cy. 


| Srampańsica o szalonem tempie komedja z za kulis wyścigów konnych p.t. 


Oskarżony tłumaczył się, że 
w ciągu ponownej sprzeczki pan 
na Hix dobyła rewolweru i chcia 
ła go zastrzelić, a on w obronie 
własnej użył takiej broni jaka 
była pod ręką, 

Jednakże śledztwo wykaza- 
ło, że Theora Hix, wogóle nie 
miała rewolweru, 

W mieście Kolumbus oburze 
nie na zbrodniczego profesora 
było tak wielkie, że władze mu 
siały użyć bardzo znacznej siły 
zbrojnej, aby uchronić więzienie 
przed wdarciem się tłumu, któ- 
ry chciał zlinczować oskarżone- 


śo. 
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ZE DYR E a 
Dziś premjera! | 


W rolach głównych: 


PHILISS HAVER 


= - AREA. | W R 


HANDLARZE K 


Oryginalna centrala. 


Wiadomo powszechnie, że 
w nowoczesnej medycynie co- 
raz większą rolę odgrywa 

transfuzja krwi. 

Zwłaszcza w Ameryce, częś- 
ciej niż w innych częściach 
świata, w cięższych wypad- 
|kach chorobowych © lekarze 
luciekają się do tego środka. 
Krew taką kupuje się od 
osób zdrowych, posiadających 
jej nadmiar, a chętnych do od- 
stąpienia pewnej ilości dla ce- 
lów lekarskich. 


Krew najczęściej dotych- 
czas kupowano od przestęp-| 
ców, zamkniętych w więzie- 


niach. którzy 


figlarna i słodka 


oraz najznakomitszy 
komik umeryknński 


niejednokrotnie |a wedle 


JACK DUFFY 


złożyli sobie z tego 
niezły mająteczek. 

Jeden naprzykład więzień; 
który spędził 16 lat w celi, 
przez ten czas zarobił sobie ty- 
le sprzedawaniem krwi swojej, 
że obecnie może żyć spokojnie 
bez pracy. 

Inny znów więzień, nazwi- 
skiem Thomas Kane, dostar- 
czył krwi do 

77 transfuzyj, 
w ogólnej ilości 65 litrów. 
Niektórym więźniom ten za 


robek się tak podoba, że nawetinych lekarzy 


po wypuszczeniu z więzienia 
ofiarują swą krew na sprzedaż 
sprawozdań  policyvi: 


Orkiestra symfoniaa. pod 
batutą Su Bajgelmana, 


UWAGA: Ceny miejsc 


na |-sze seanse 50 gr. 
1 zł. 1 
Początek w dni powau. 
o godz, 4,30, w soboty, 
niedziele 1 święla a 
o godz. 2,30. 


Rewelacje kamery fotograficznej. 


Zbadanie i zużytkowanie elektryczności atmosferycznej. 


Zjawisko błyskawicy pocią- 
ga za sobą cały szereg 
złudzeń wzrokowych, 
Stąd nie wszyscy wiedzą o tem, 
że błyskawica bynajmniej nie 
ma kształtu łamanego łuku, Li 


Inja jej nie zakreśla się ostremi 


kątami, lecz lekkiem spiralnem 
zafalowaniem. 


Drugie złudzenie, jakiemu 
podlegamy, tyczy się okresu 
trwania błyskawicy, Widzimy 


ją znacznie dłużej, niź trwa w is 
tocie, Złudzenie powyższe zale 
ży od własności siatkówki nasze 
go oka, która każde — najkrót- 
sze nawet zjawisko — zatrzymii 
je przynajmniej da przeciąg jed- 
nej ósmej sekundy, Dzięki tej 
właśnie właściwości naszej siat 
kówki otrzymujemy pozorną 
ciągłość obrazów filmowych, 
Najnowsze badania i pomia- 
ry dostarczają nam ciekawych 
danych o czasie powstawania i 
istotnem trwaniu błyskawicy. 


Zaopatrujemy kamerę foto- 
graficzną w dwie soczewki, przy 
mocowane do dwóch płytek, o- 
bracających się z nadzwyczajną 
szybkością, Aparat zwrócony 
jest na chmurę, z której spodzie 
wamy się błyskawicy i soczew 
ki obracają się ze wspomnianą 
szybkością, znaną nam dokład- 
nie, Zdjęcia wykazują bardzo 

odrębne obrazy 
jednej i tej samej błyskawicy. 
Wymierzeniem rŚżnicy pomię- 
dzy obu zdjęciami, dzięki obli- 
czeniom na podstawie dokład- 
nie nam znanej szybkości obro- 
towej zdjęcia, ustalić możemy 
ściśle istotną szybkość  błyska- 
wicy, 
Usni twierdzą, że najprost 


Dziewczynka z bałetu. 


Ta, która podbija serca męskie. 
Redaktar naczelny; Franciszek Probst 


szy aparat fotograficzny prze- 
wyższą nasze oko pod wzglę- 
dem dokładności przyjmowania 
zjawisk. Stąd płyta fotograficz- 
na nie wprowadza nas w błąd, 
gdy poucza nas o tem, że po- 
[wstawanie błyskawicy trwa tyl 
ko jedną tysiączną sekundy, a 
samo trwanie jej jest także zna 


cznie krótsze, niż dotychczas 
przypuszczano, 

Dzięki fotografjom błyskawic 
zdołano także rozwiązać dawną 
kwestję sporną. Chodziło o 

kierunek błyskawicy 
tj. o to, czy błyskawica idzie od 
nieba ku ziemi czy też odwrot 


nie, od ziemi ku niebu, Badania 


TAJEMNICZE ZWŁOKI 


„W, piwnicy. 


Fatalny pech 


Sensację w berlińskiej policji 
wywołało niedawno doniesienie 


nieboszezyka. 


| urządzono rewizję 
w wspomnianym zakładzie ł 


że w jednym z największych za |stwierdzono, że doniesienie o- 
kladów pogrzebowych w Stoli- | pierało się na prawdzie. 


cy Niemięc, w zalutowanej trum 
nę przechowuje się 

jakiegoś nieboszczyka, 
ukrytego w piwnicy. 

Policja przypuszczała, że ma 
się tu do czynienia z jakąś zbrod 
nią, przyczem ofiarę jej w za- 
lutowanej trumnie przemycono 
jakimś sposobem do zakładu po 
grzebowego. Przeważało jed- 
nakże przypuszczenie, że całe 
doniesienie jest mistyfikacją. 

Z konieczności jednak 


Dr. med. 
Niewiażski 
ul, Andrzeja 5 Tel. 59-40, 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową, 
Przyjmuje od 8-2 po poł, I od 5-9 wiecz. 


W niedziele | święta od 9 do 12 w poł. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenory* 
cznych 1. moczopielowych. 
Leczenie sztucznem słońcem gór. 

sklem. 


ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98, 


Przyjmuje od 8—10 I od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzysspocjalistów 
ZAWADZKA 1 
owynna od 6 cano do 9 wieczów 
ed 11—12 | 2—3 przyjmuje kobieta 
aledzielo | ed 7—2 
w et święta PP. 


LJ 
WENERYCZNYCH, MOCZO» 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie krwi 


Gabinet światłocieczniezy: 
Kosmetyka lekarska 
Qddzielna poczekalnia dla kob 


L PORADA 8 zł, 


Odbito na własnej 


Istotnie w piwnicy była trum- 
na zalutowana i mieszcząca 

zwłoki ludzkie, 

Jednakże zbrodni nie było. — 
|Co najwyżej tylko przekrocze- 
nie przeciw zdrowiu publiczne- 
mu. 

Zwłoki owe bowiem są szcząt 
kami pewnego 

studenta tureckiego, 
który 14 lat temu b”! na uni- 
wersytecie w Berlinie I zginął 
wskutek jakiegoś wypadku na 
ulicywa nosit- nazwisko Sartis 
Seepdiam, 

Zmarły nalężał do bogatej ro- 
dziny tureckiej,- więc w roku 
1915 oddano jego szczątki do za 
balsamowania, do umieszczenia 
w trumnie i odesłania do Túr- 
cji. 

Jednakże wtenczas była w ca 
lej pelni wojna; na transport ta- 
ki potrzeba było pozwolenia 
władz wojskowych, które się z 
tem nie śpieszyły, więc właści- 
ciel zakładu pogrzebowego u- 
mieścił trumnę w piwnicy, cze- 
kając 

na zawarcie pokoju. 

Wojna skończyła się, a krew- 
ni zmarłego w Turcii wskutek 
rewolucji popadli w biedę i mu- 
sieli wyemigrować trumna więc 
dalej spoczywała w piwnicy. — 
Poprostu o niej zapomniano. 

Dopiero teraz, prawdopodob- 
nie któryś z urzędników zakła- 
du pogrzebowego, przez jakąś 
zemstę, doniósł o tajemniczej 
trumnie policji i dzięki temu mo- 
że po 14-tu latach zwłoki Turka 
znajdą miejsce wiecznego spo- 
ezynku, 


Dr. HELLER 


powrócił. 

UL. NAWROT 2, tel. Nr. 79-89. 
Choroby skórne | weneryczne. 
Przyjmuje do 10 r, I 4 — 8 wiecz. 
w niedz, 11 — 2 po poł. Panle 4 — 5 
dla niezamoż, CENY LECZNIC 


maszynie rotacyjnej. 


przy tlicy Zawadzkiej nr, % 


gołem okiem nie mogły być mla 
rodajne, Fotograficzne zdjęcia 
za pośrednictwem obracających 
się soczewek  rozstrzygnęły to 
pytanie kompromisowo, Wyła- 
dowanie elektrycznej błyskawi 
cy następuje 
z obu stron, 

Błyskawica, jak się okazuje, 
składa się zawsze z dwóch błys 
kawie, które tworzą się i łączą 
pomiędzy niebem i ziemią, 

Dokładne zbadanie błyska- 
wic posiada tak doniosłe znacze 
nie z tego względu, że technika 
już przystąpiła da prakty pejo 
zużytkowania elektryczności at- 
mosferycznej w okresie burzy. 
Inżynierowie niemieccy zdołali 
już uchwycić niesłychaną ener- 
gję kicotow dla stworzenia 
nowych źródeł siły, 

Ponadto obecnie prowadzą 
się dyskusje nad zużytkowaniem 
„piorunu z jasnego nieba", tj. 
właściwie stałego elektryczne- 
go napięcia pomiędzy atmosfe- 
rą a niebem, które 

istnieje bez przerwy, 
niezależnie od burzy, 

Wzmiankowaną elektrycz- 
ność powietrza badano bardzo 
dokładnie w ostatnich latach, 
przyczem ustalono jej zależność 
od plam słonecznych oraz stwier 
dzono wyraźną perjodyczność w 
ciągu dnia. Równie ciekawem 
zjawiskiem jest, że 

wahania naszego tętna 
i temperatury "Pr go M ciała po- 
zostają w ścisłej zależności od 
wahań elektryczności 
trza, 

Praktycznego zastosowania 
elektryczności atmosferycznej 
spodziewać się jeszcze nie mo- 
żemy — przynajmniej w, najbliż 
szej przyszłości — wobec tego 
przedewszystkiem, że byłaby to 
rzecz zbyt kosztowna, a posiada 
my jeszcze wiele innych natural 
nych źródeł energji, eksploata- 
cja których okazuje się znacznie 
tańszą. 


powie- 


f 
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pre yvsługi, 


Nr. 213 


RWi, 


nych większość osób, handluh 
cych krwią własną, należy do 
świata przestępczego. 
Jednakże chociaż krew prze 
stępców, jeżeli tylko są zdrowł 
do celów lekarskich 


fizycznie, 

nadaje się tak samo dobrze, jak 
każdej innej osoby, to jednak 
zdarza się często, że chorzy 


wzbraniają się przyjąć do swał 


ich żył 
krew zbrodniarza. 
Ażeby więc zadowolić ży* 
czenie chorych, kilku wybite 
amerykańskich, 
F. Coca 
utwo* 


z doktorem Arturem 
na czele, postanowiło 
rzyć 

centralę 
do dostarczania krwi w celach 


transfuzji. 

Ta centrala miałaby badać 
wszystkie osoby, któreby o= 
świadczyły gotowość sprzeda= 
nia swej krwi i zaciągać da 
księgi wszystkie dane o ic 
krwi, a więc grupę fizjologicze 
ną, do której należy, rasa 
płeć, wiek i wszystkie dane o 
noszące się do osoby, ofiarują* 


cej krew na sprzedaż. 


Dr. Coca jest zdania, że ta 
ka centrala oddałaby wielkie 
bo w nagłych wy: 
padkach nawet szpital, nie mó: 
wiąc już o prywatnych leka« 
zach, nie ma czasu do przepra 
wadzenia gruntownego badas 
ma krwi. 

A przytem, mając rejestrą 
osób. możnaby też uwzględnić 
wrażliwość tych chorych. któ 
rzy czują wstręt do krwi zbrod 
niarzy. 


A O H 


Wieczorne rozrywki Łodzi. 


Teatr Miejski: — 7 * 
Teatr Letni: — Kochajmy się, 
Teatr Popularny: — nieczynny, 
Apollo: — Kobieta na torturach. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 1 1b 
Casino: — Kint nieczynne 
Czary: — Wyspa tez I „Żona na 4 
tygodnie”, 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 I 10, 
Corsot — Rycerze pgnia. 
Pierwszy scans 4-ta, ostatni 5.30 
Capitol: — Dziewczyna z cyrku. 
Grand Kino: — Golgóta miłości. 
Luna: — Niebezpieczny wiek mer 
czyzny. 
Ludowy: — Karnawał Wenecki, 
Pocz. seansów o godz, 5 I pól po poł. 
Miejska Galerja Sztuki: m Wystawa 
zbiorowych prac 
Oświatowy: — Szczapa Jako Kan- 
dlarz piesków. 
Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 [I 10 
Odeon: — Niewolnik areny, 
Pocz seansów: o godz, 4, 6, 8 I 10, 
Pałace: — Wyspa lez. j 
Resursat — Muzulmanka, 
Spółdzielnia: — 6 dziewcząt w pa 
szukiwaniu noclegu. 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.15, 10.0 
Wodewił: — Niewolnik areny. 
Początek seansów o godzinie 4-ej 
ra. Cran 
WINSZUJEMY: 
Jutro: Symforjanowi I Ty- 
moteuszowi. 
Wschód słońca 4.28, 
Zachód — 18.51. 
Długość dnia 14.13, 
Ubyło dnia 2.42, 
Tydzień 34. 


Dr. Sołowiejczyk 


powrócił. 
Choroby skórne i weneryczne. 
Piotrkowska 99 — Tel. 44-02 
Przyimuie codzien. od 2—9 w. 


Pruderja. 


Rozbitkowie. 
'Onń: — Ależ mój drogi, jeszcze nas ktoś zobaczy, 


m qa 
Za. wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski, 
Za redakcie odpowiada: Roman Furmański” 


